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CAF — Matuszewski — telcfoto

Spotkanie władz obu regionów

Kraków, wtorek 18 sierpnia 1987 r.

Bliższej, bardziej korzystnej
dla obu regionów współpracy
przysłuży się niewątpliwie

wczorajsze spotkanie władz Kra­
kowa i Katowic. Nasze miasto re­
prezentowali: członek KC, I sekre­
tarz KK PZPR — Józef Gajewicz,
przewodniczący RN m. Krakowa
— Apolinary Kozub, prezydent
Tadeusz Salwa, dyrektor Wy­
działu Ochrony Środowiska UM
— Bronisław Kamiński i główny
architekt m. Krakowa — Zbig­
niew Zuziak. Ze strony władz
woj. katowickiego uczestniczyli w

spotkaniu: zast. członka Biura
Politycznego KC, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — Bogumił
Ferensztajń, 'przewodniczący

(Dokończenie nd str. 2).
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w starym
Krakowie

NA KREMLU odbyło się 17 hm,
spotkanie deputowanych do Ra­
dy Najwyższej ZSRR z członka­
mi delegacji Senatn USA, któ­
ra przybyła do Moskwy z wizy­
tą oficjalną. Przedmiotem roz­
mów były kwestie dotyczące
dróg polepszenia stosunków ra-

dziecko-amerykąńskich.
SOBOTNIĄ homilię prymasa

Polski, wygłoszoną w czasie uro­
czystości na Jasnej. Górze w Czę­
stochowie, odnotowały z uwagą
zagraniczne agencje prasowe. Wg
amerykańskiej UPI, kardynał
Glemp zarzucił zachodnim środ­
kom przekazu wypaczenie posła­
nia Papieża podczas jego wizyty
w Ojczyźnie.■PREMIER Izraela, I. Szamir
przybył wczoraj do Rumunii z

DZIŚ, 18 sierpnia, wtorek,
godz. 19.30 — Wawel, Sala Se­
natorska — recital fortepianowy
amerykańskiego solisty Jeffreya
Swanna. W programie utwory
F. Chopina.

JUTRO, 19 sierpnia, środa,
godz. 20.15 — kościół oo. Pauli­
nów na Skałce — recital or­
ganowy Petera Schwarza (Berlin
Zachodni). Peter Schwarz jest
dyrektorem muzycznym kościoła
ewangelickiego w Hansaviertl i
kierownikiem chóru „Berliner
Capella”. Stale współpracuje z

Berliner Philharmoniches Orche-
ster w Berlinie Zachodnim. Wy­
kona utwory Samuela Scheidta,
Dietricha Buxtehudego. W.A. Mo­
zarta, Aribertft^Reimanna, Au­
gustyna Bloch!, J.S. Bacha.

Grupa dochodzeniowa
krośnieńskiego Urzędu
Spraw Wewnętrznych
odzyskała w nocy z 15
na 16 bm. bezcenny o-

braz „Zdjęcie z krzyża”
skradziony z kościoła
parafialnego w Bieczu.
To XVI-wieczne dzieło
nieznanego ucznia Mi­
chała Anioła, stanowią­
ce skarb kultury naro­
dowej oraz przedmiot
głębokiego kultu ' miesz­
kańców Biecza i okolic,
odnaleziono w stodole
jednego z mieszkańców
wsi Kryg, 12 km od Bie­
cza. Właściciel stodoły
nie miał pojęcia, co

znajduje się w jego za­
budowaniach. Przecho­
wywany w fatalnych
warunkach oraz niewła­
ściwie zwinięty obraz
nie uległ na szczęście
poważnym uszkodze­
niom mechanicznym, nie
licząc poszarpanych
brzegów płótna, które
złodzieje wycięli z bleit-

(Dokończenie na str. 2)

Radziecki program TV w Krakowie?

Propozycja godna rozważenia
Znajomy inżynier zawodowo licy mogli w Krakowie oglądać

specjalizujący się w technikach
telewizyjnego przekazu, którego
hobby to śledzenie postępów ra­
dzieckiej „pieriestrojki” wróciw­
szy z kilkudniowej delegacji do
Warszawy westchnął tęsknie —

„Ach, gdybyśmy tak, jak, w, sto-

oficjalną wizytą, na zaproszenie
przywódcy rumuńskiego, N. Ce­
ausescu.

Z REGIONU Zatoki Perskiej
napływają doniesienia świadczą­
ce o wzroście napięcia. Należą­
cy do sił morskich USA heliko-
pterowieo „Guadalcanal” wpły­
nął tego dnia, bez wcześniejszej
zapowiedzi, do Zatoki i zajął po­
zycje w odległości kilkunastu ki­
lometrów od wybrzeża Bahrajnu.

W LIZBONIE odbyła sie uro­
czystość zaprzysiężenia nowego
rządu, na którego czele stoi
przedstawiciel Partii Socjalde­
mokratycznej, Anibal Cavaco
Silya.

W LIBANIE rozpoczęto wczo­
raj racjonowanie paliwa, gdyż
kraj ten dysponuje zapasem,
który pozwoliłby mu przetrwać
iedynie 45 dni.

i Stanisław Soja, wykonująrostatnłe
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ

Nowa szkoła w Prokocimiu-Zastawiu

Józef Stelmach, Janusz Kolak
prace przy stolarce.

■
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UTRO pogoda w rejonie Kra-
1 kowa kształtować sie będzie
; pod wpływem zatoki niżo
I wej. Od zachodu zacznie roz-
'

budowywać się klin wyźo •

t wy. Zachmurzenie duże, w
----- - ciągu dnia większe przeja­

śnienia. w nocv i rano orze-

lotne opady, możliwa burza. Temu,
min. nocą 15, maks, dniem 23 st. C
Wiatr słaby i umiarkowany południo­
wy. skręcającv na północno-zachodni.
Dziś rano wilgotność powietrza wy­
nosiła 95 proc.

J

Na co idą miliony?

Wojewódzka inauguracja roku
szkolnego 1987/88 odbędzie się
w nowo wybudownej szkole w

Prokocimiu-Zastawiu.

Na wykonawcę — KPB, nikt
nie narzeka. Wszystkich termi­
nów dotrzymał i szkołę przekaże
24 sierpnia. W tej chwili trwają
ostatnie prace wykończeniowe
m in. montowanie ławek w am­
fiteatrze, który wypełni wewnę­
trzne podwórko między pawilo­
nami. Gospodarstwa dogląda
dyrektor szkoły Włodzimierz
Chwaster. którv przeszedł tu ze

szkoły nr 41. W klasach są już
ławki i krzesła, w zagospodaro­
wywaniu pomieszczeń pomagali
junacy OC z ul. Wolskiej. Teraz
zakasali rękawy nauczyciele, a

jest ich 50.

Jeszcze tylko jutro przyjmujemy
zapisy na wycieczkę „Raba-2"

W ramach akcji redakcyjnej pod hasłem „Na co idą miliony?”,
organizowanej raz w miesiącu, umożliwiamy Czytelnikom zwiedza­
nie największych budów Następną wycieczkę (kilkugodzinną) orga­
nizujemy w sobotę 22 bm. (wyjazd rano), na budowę wodociągu
„Raba-2”. Dzięki życzliwości wykonawców możemy zapewnić bez­
płatny przejazd autokarem, lecz tylko tym Czytelnikom, którzy od-
biorą potwierdzenie zgłoszenia Zapisy przyjmować będziemy we

wtorek i środę (18 i 19 bm.) w godz. 10—11 i 15—16 w budynku przy
ul. Wiślnej 2 na parterze, obok portierni. Zapraszamy.

Artykuł o wodociągu „Raba-2” ukaże się w ,,Echu” w czwartek,
(ją)
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Zgon Rudolfa

„Ze znalezieniem nauczycieli
nie miałem kłopotów — mówi
dyr. Chwaster — do pełnego
kompletu brakuje tylko specja­
listów od wychowania muzycz­
nego i pracy-techniki. Również
ze sprzętem nie było trudności”.

(Dokończenie na str. 2)
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radziecką telewizją. To jest te­
raz program! Nawet gadających

głów słucha się z zainteresowa­
niem bo sobie
u nas, ale się
chodzi".

Tu znajomy
runku Krzemionek i stwierdził:

— „Przekaźnik jeszcze stoi, mo­
żna by go wykorzystać.”

Popytałam paru telewizyjnych
majsterkowiczów, podumali, po­
twierdzili, że można, że Warto.
W końcu zapytałam więc osobę
najbardziej kompetentną, czyli
Janusza Proskurnickiego, dyrek­
tora Okręgowego Urzędu Radio­
komunikacji. I okazało się,- że

niestety nie można. Nadajnik na

Krzemionkach dożywa już swoich
dni. Pracuje tylko dlatego, że

część Podgórza nie jest jeszcze
(Dokończenie na str. 2)

nie potakują jak
kłócąiocośim

spojrzał w kie-
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Brakuje chętnych do kąpieli w Bałtyku
CAF — Kraszewski'

Węząsowicżpm pod rozwagę
■ aniifiriiiT

ł.

Było to 18 sierpnia
♦ W 1967 r. konstytucją Re-

I gimini ecclesiae uninersae powo-
- łany został watykański Sekreta­

riat Stanu, któremd podlegają
1 wszystkie przedstaxvicielstwa dy-■Dlomatyczne Stolicy Apostolskiej.
; ♦ W 1937 r. urodził się Edward

Stachura, poeta i pisarz, który
„z życia uczynił poezję, a poezję

1 przemienił w życie”, autor uo-

I wieści „Cała jaskrawość”. „Sie-
kierezada”, licznych opowiadań,
wierszy, piosenek i poematów

„Fabuła

Rudolf Hess, jeden z

głównych faszystowskich
zbrodniarzy wojennych,
zmarł w poniedziałek w

wieku 93 lat w brytyj­
skim. szpitalu wojsko­
wym w Berlinie Zacho­
dnim. Odbywał karę do­
żywotniego więzienia w

zachodnioberlińskim
więzieniu Spandau, ska­
zany w norymberskim
procesie nazistowskich
zbrodniarzy wojennych
(na zdjęciu: w czasie te­
go procesu). Hess pełnił
funkcję zastępcy Hitle­
ra w NSDAP, brał bez­
pośredni udział w opra­
cowywaniu faszystow­
skich planów opanowa­
nia świata, realizował
nieludzką politykę nazi­
stów. W 1941 r., w mun­
durze kapitana lotni­
ctwa, przybył podstęp­
nie do Szkocji, zamie­
rzając prowadzić roko­
wania na temat zawar­

cia separatystycznego pokoju. Tam został aresztowany, i do końca
wojny przebywał w więzieniu. Szczegóły związane z jego pobytem
w. Wielkiej Brytanii trzymane są do dziś w tajemnicy. Był ostatnim
w ęzniem Spandau, w którym przebywali hitlerowscy zbrodniarze

wojenni. Nad ochroną więzienia czuwały na zmianę, oddziały wojsko­
we czterech zwycięskich mocarstw — ZSRR, USA, Anglii i Francji.
Władze brytyjskie poinformowały, iż więzienie Spandau zostanie obe­
cnie zburzone. CAF—AP—- telefoto

Przy prędkości 70 kmfgodz. świat
wygląda nadzwyczaj ciekawie.
Fot. STANISŁAW MAKAREWICZ
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Od jutra do 25 sierpnia br.

odbywać się będzie w Warsza­
wie XXXI Międzynarodowy Kon­
gres Pszczelarski „Apimondia
87” pod hasłem „Pszczoła miod­
na wskaźnikiem czystości środo­
wiska przyrodniczego”. Dla upa­
miętnienia kongresu wprowadzo­
na zostanie przez 'Ministerstwo
Łączności 20 sierpnia br. do o-

biegu okolicznościowa emisja 6
znaczków pocztowych. Przedsta­
wiono na nich: pszczołę-królową
pszczołę rgbothicę, trutnia

pszczołę robotnicę na kwiecie
koniczyny, ul skrzynkowy na tle
sadu i bartnika pobierającego

miód. Znaczki wydrukowano wie
lobarwną techniką rotograwiu­
rową. Z tej samej okazji wejdą
do obiegu 2 ilustrowane kartki
pocztowe z wydrukowanymi
znaczkami. Dwa znaczki repro­
dukujemy. (TG)

Po oddaniu w styczniu br. w

Kołobrzegu zmodernizowanej
i rozbudowanej oczyszczalni ście­
ków istniała nadzieja, że nowy
obiekt zmniejszy- stan zanieczy­
szczenia wód Bałtyku w tym re­
jonie. Tymczasem okazuje się, że
zmodernizowana oczyszczalnia;
działa skutecznie tylko w 60 proc..
a nie w 85 proc, jak przewidy­
wano, przyjmuje też więcej ście­
ków komunalnych niż jest w

stanie oczyścić. Tak więc oczy­
szczalnia ścieków za uruchomie­
nie. której rozdano w tym roku
nagrody NOT częściowo- zawio­
dła, zawiodła też koncepcja od­
prowadzania ścieków w głąb mo­
rza. Liczono bowiem (tak wy­
kazywały badania Instytutu Mor­
skiego z Gdańska), że jeżeli bę­
dą one zrzucane w odległości
2200 m od brzegu, to nastąpi nie­
mal samoczynne oczyszczenie.
Tymczasem wszyscy wiedizą, że
w Bałtyku przydenne wody pły­
ną w kierunku plaż, zabierając
ze sobą także i to co' wydostaje
się z rurociągu, sam rurociąg
umieszczono zresztą na wysokości
miejscowości Grzybowo, która

iiuimiuinunuiniuiłiiniunnini

wierszy, piosenek i
(np. „Missa pagana”, ______

rasa"). Jego twórczość stanowi
w polskiej literaturze ważny
etap walki z utrwalonymi sche-

? matami.
i ■> W 1907 r. rozpoczął się Kon-
: gres II Międzynarodówki w

Stuttgarcie, na którym omawia-
'

no problemy militaryzacji i koą-
I ' fliktów zbrojnych. Wsńólny. pro-
I jekt rezolucji zgłosili Róża Luk­

semburg i Włodzimierz Lenin.
II ♦ W 1847 r. zr.iarł w wieku 76
I lat Samuel Bogumił Linde, lek-
I sykograf, pedagog, działacz in-
( stytucji oświatowych, autor 6-
'

tomowego „Słownika języka pol­
eskiego”

♦ W 1587 r. na wyspie Roano-
ke w Północnej Karolinie uro­
dziła się Virginia Dare, pierw­
sze dziecko urodzone na‘ziemi

‘

amerykańskiej z angielskich ro-

i dziców. (1-k)

leży około 3 km na zachód od
Kołóbrzegu, a'na Wybrzeżu wie-

■ją- przeważnie zachodnie wiatry.
W tej. sytuacji jedynym ratun

kięm. dla kąpielisk. morskich w .

Kołobrzegu będzie całkowite o-
‘

czyszczenie. ścieków komunal­
nych możliwe do zrealizowania
dopiero za 3—4 lata.

Zdjęcia tych dwóch
panów razem i każdego
osobno obiegły w mi­
nionych tygodniach do­
słownie całą amery­
kańską prasę. Ten z le­
wej, trafił na okładki
wielu najpopularniej­
szych tygodników
„Newsweekiem” i „T
me’em” na czele, spy
chając na dalszy plan
czołowych polityków
gwiazdy filmowe i naj­
bardziej wzięte modelki.
To ogromne
wanie jego
tuje się od
czerwca br.,
dent Reagan zgłosił go
jako kandydata na sta­
nowisko przewodniczą­
cego Urzędu Rezerw
Federalnych, czyli po
prostu Banku Central­
nego USA. Przez dwa
miesiące na łamach a-

merykańskiej prasy to­
czyła się nie pozbawio­
na kontrowersji dyskusja
m. in. obawy, czy 61-letni
w ostatnich latach kierował tylko' prywatną firmą, zajmującą się
konsultacjami gospodarczymi, poradzi sobie na odpowiedzialnym
stanowisku, na którym przyszło mu Zastąpić widocznego na dru­
gim planie dotychczasowego prezesa tego Urzędu, Paula Volł:kera.
W amerykańskim świeci.e finansów sądzono powszechnie, iż cieszą­
cy się ogromnym autorytetem i wpływami Volcker, mianowany na

to stanowisko jeszcze przez Jimmy Cartera i pełniący je przez dwie
kadencje, pozostanie na nim nadal. Ale uważany za najbardziej
wpływowego po prezydencie.. członka rządu Volcker zrezygnował.
Ponoć nie do końca zgadzał. się ze swym szefem. W tym miesiącu
Senat zatwierdził nominację Greenspana mimo wyrażanych wciąż
obaw, czy potrafi tak samo -skutecznie, jak jego poprzednik, walczyć
z inflacją Zwolennicy tej nominacji wysuwają argument, iż za pre.
zydentury Geralda Forda Greenspan pełnił funkcję przewodniczą-

. cego Rady Doradców Gospodarczych. Czas pokaże. kto miał rację.
(l-k) Fot. NEWSWEEK

zaintereso-
osobą da-

początku
gdy prezy-

nad tą kandydaturą. Wyrażano w n‘ej
Alan Greenspan, bo o nim mowa, który
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rtlODNIE z komunikatem
GUS, opublikowanym 17 bm., w

porównaniu z lipcem ub. r. wzro­
sła produkcja sprzedana przemy­
słu uspołecznionego. Na nieco
mniejszym poziomie ukształto­
wała się natomiast produkcja
podstawowa uspołecznionych
przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych. Liczba oddanych do
użytku mieszkań była w ub.
miesiącu mniejsza, niż w analo­
gicznym okresie ub. roku. W
wyniku trudnych warunków at­
mosferycznych opóźnione były
zbiory zbóż i rzepaku. Z tego
też powodu w lipcu br. mniej­
szy był skup tych ziemiopłodów
niż w lipcu ub. roku. Pomy­
ślnym sygnałem jest natomiast
wzrost obrotów
nicznego.

SEKRETARIAT
się z gorącym wezwaniem_
wszystkich zakładowych organi­
zacji związkowych i załóg robot­
niczych o udzielenie pomocy rol­
nictwu w tegorocznej akcji żniw­
nej. Szczególnie potrzebna jest
pomoc dla polepszenia zaopa­
trzenia rolnictwa w niezbędne
środki do produkcji i eksploata­
cji oraz remontów maszyn. Wieś
potrzebuje także środków trans­
portu i innych materiałów, któ­
rych niedostatek hamuje tempo
prac i utrudnia sprawne zago­
spodarowanie plonów.

„ODCHUDZONE” programy
szkolne wchodzą w życie 1 wrze­
śnia,
niów
rych
roku
nów. . ....

skiego usunięto niektóre, głów-

handlu zagra-

OPZZ zwrócił
do

Zmiany będą dotyczyć ucz-

szkół podstawowych, któ-
będziemy mieli w nowym
szkolnym ponad 5 milio-

Np. z zakresu języka pol-

Iz KRAJU

nie współczesne utwory literac­
kie, zbyt trudne dla uczniów.

PROJEKT ustawy o informa­
cji naukowej i technicznej roz­
patrzyło Prezydium Komitetu
ds. Nauki i Postępu Techniczne­
go. Jednym z podstawowych ce­
lów nowej ustawy jest stworze­
nie warunków prawnych, orga­
nizacyjnych i ekonomicznych do
przyspieszenia budowy w Polsce
nowoczesnego systemu informa­
cji, wyposażonego we współcze­
sne środki techniki i technologii.

W JABŁONKACH k. Baligro­
du zakończona została dzisiaj te­
goroczna, 14. operacja „Bieszcza­
dy 40” — największa akcja har­
cerska w Polsce. W operacji u-

czestniczyło blisko 6 tys. star­
szych harcerzy i harcerek niemal
ze wszystkich chorągwi ZHP, a

przez 14 lat prawie 75 tys. osób.
Operacja ma na celu świadcze­
nie pomocy dla Bieszczadów.

REJONOWE komendy straży
pożarnych przeprowadziły w o-

statnim tygodniu przeszło 4,5 tys.
kontroli stanu ochrony przeciw­
pożarowej. Ujawniono wiele za­
niedbań, mogąęych stać się przy­
czyną pożaru. W kilku przypad­
kach zagrożenie było tak duże,
że podjęto decyzję o wyłączeniu
obiektów z eksploatacji. Nakaza­
no m. in. częściowe wyłączenie
z użytkowania domu wypoczyn­
kowego PTTK „Zosia” w Ojco­
wie w woj. krakowskim.

W WIEKU 69 lat zmarł w Po­
znaniu znany dziennikarz Egon
Czysz. Przez wiele lat pełnił o-

bowiazki kierownika oddziału
Polskiej Agencji „Interpress” w

Poznaniu.
W WARSZAWIE zmarł w wie­

ku 72 lat znany scenograf tea­
tralny i pedagog, Zenobiusz
Strzelecki.

Nowa szkoła
(Dokończenie ze str. 1)

W szkole będzie się uczyć
koło 1000 dzieci z osiedli Proko-
cim-Zastawie i Prokocim Stary.
Przedtem po sąsiedzku uczyły
się w szkołach — nr 63 w Bie­
żanowie i 41 w Prokocimiu. W

przyszłym roku szkoła otrzyma
boiska sportowe i pełnowymia­
rową salę gimnastyczną.

Dlaczego tę szkołę wybudowa­
no tak sprawnie? Może przyczy­
na tkwi w tym, że wykonawca

KPB, jest jednocześnie zakła­
dem opiekuńczym Będzie dzielił
tę funkcję z Domami Handlo­
wymi Igloopol. (kk)

0-

Kraków — Katowice
(Dokończenie ze str. 1)

WRN — Adam Szczurowski, wo­
jewoda Tadeusz Wnuk i zast. dy­
rektora Wydziału Ochrony Śro­
dowiska, Gospodarki Wodnej i
Geologii — Leszek Zajączkowski.

W wyniku przeprowadzonych
rozmów postanowiono opracować
do końca września br. zestaw

problemów i przedsięwzięć, które
z obopólną korzyścią lepiej bę­
dzie rozwiązywać siłami obu re­
gionów. Zostaną one przedsta­
wione następnie do akceptacji
Radzie Narodowej m. Krakowa i
WRN w Katowicach. Na czoło­
wym miejscu postawiono współ­
pracę w zakresie ochrony śro­
dowiska, m. in. ochronę Wisły
przed zasoleniem wodami kopal­
nianymi ze Śląska oraz tworze­
nie wspólnych pasów ochronnych.
Mówiono o wspólnych inwesty-

(Dokończenie ze str. 1)
przystosowana do odbioru II

programu TV z Chorągwicy na

33 kanale. Po prostu „Domar”
nie zdążył z zamontowaniem
zbiorczych anten. Co więcej, na­
dajnik z Krzemionek emituje
program na tzw. drugim kanale
a ten zakłóca odbiór stacji UKF
w radioodbiornikach. I trzeba z

niego całkowicie zrezygnować, bo
np. radiowej „Trójki” ludzie też
chętnie słuchają.

Gdybyśmy więc chcieli oglą­
dać w Krakowie radziecką te­
lewizję, musielibyśmy po pier­
wsze: zamontować specjalną an­
tenę satelitarną, a po drugie:
wybudować nowy nadajnik. Po­
noć starego nie opłaca się już
remontować.

Z innych źródeł wiem, że do
Ministerstwa Łączności zgłasza­
ją się już województwa, które
chcą u siebie mieć radziecką te­
lewizję. Co prawda nie planuje
się na razie takich inwestycji,
ale kto wie, jeśli nacisk będzie
silny... Ma Warszawa możliwość
bezpośredniego śledzenia zmian
zachodzących w ZSRR, dlaczego
nie miałby jej mieć Kraków?
Warto by się zastanowić nad tą
propozycją, (es)

cjach np. budowie zakładów prze­
twórstwa rolno-spożywczego.

Wiele uwagi poświęcono proble­
mom komunikacji i transportu
między obu województwami.
Zbliżeniu posłuży zakończenie bu­
dowy autostrady między, Krako­
wem i Katowicami, którą zwie­
dzili uczestnicy tego ważnego
spotkania. Z liczącej 82 km trasy'
szybkiego ruchu oddano dotąd do
użytku 37,5-kilometrowy odcinek
z Krakowa do Byczyny. Trwają
prace przy 18-kilometrowym od­
cinku autostrady Byczyna-Mysłó-
wice, który ma być ukończony w

1989 r. Dzięki tej inwestycji dro­
gowej oraz budowie tzw. połud­
niowego obejścia Krakowa cen­
trum naszego miasta zostanie od­
ciążone od tranzytowego ruchu ze

Śląska do Zakopanego. Budowa

przebiega nie bez trudności, nie­
mniej posuwa się naprzód.

Dzięki wczorajszemu spotkaniu
powstała szansa lepszego wyko­
rzystania krakowskiego potencja­
łu naukowego dla potrzeb Śląska,
dostrzeżono większe możliwości
współpracy kulturalnej, a ■.także
w wielu innych dziedzinach.

rencistów i emerytów

Prezydium Rządu, które roz­
patrywało wczoraj sytuację w

służbie zdrowia oraz projekt u-

chwały Rady Ministrów w spra­
wie zasad kształtowania wyna­
grodzeń w układach zbiorowych
pracy na lata 1987—1990, zajęło
się również projektem rozporzą­
dzenia nowelizującego przepisy
w sprawie wynagrodzenia lub in­
nych dochodów uzyskiwanych
przez osoby uprawnione do rent
i emerytur. Rozporządzenie to

przewiduje podniesienie granicy
dopuszczalnych zarobków do­
datkowych ze 168 tys. do 192
tys. zł rocznie. Podwyższenie
dopuszczalnej kwoty zarobków
o średnio 2 tys. złotych miesię­
cznie umożliwi emerytom i ren­
cistom wzrost ich wynagrodzeń
w granicach wskaźnika wzrostu

płac przewidzianego w CPR na

1987 r. Do limitu zarobków nie
będą zaliczane ponadto przy­
chody z tytułu umowy-zlecenia,
umowy o dzieło, umowy o pra­
cę nakładczą czy umowy ajen­
cyjnej.

Włoskie kłopoty
z polskimi „uchodźcami44

RZYM (PAP). Wobec przepeł­
nienia obozu dla „uchodźców” w

Latinie koło Rzymu Polacy ko­
czujący tam obecnie w podzie­
miach miejscowego kościoła Fran­
ciszkanów zostaną przed 1 wrze­
śnia przesiedleni do 3 ośrodków
kolonijnych włoskiego Czerwo-

I
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Radioaktywne wiatry

Odnaleziono obraz

(Dokończenie ze str. 1}
ramu. Milicja zatrzymała również
podejrzanych o dokonanie tego
czynu. W areszcie śledczym do
dyspozycji prokuratora zatrzyma­
no małżeństwo Romana i Gra­
żynę Z. oraz Leszka J. i Zbignie­
wa Z., wszyscy z Katowic. Ten
ostatnj podejrzany jest o udzie­
lanie pomocy w ukryciu skra­
dzionego obrazu.

17 bm. na zorganizowanej
w siedzibie Rejonowego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych w

Krośnie konferencji prasowej
dziennikarze mieli okazję obej­
rzeć zabytkowe malowidło, które­
go autentyczność potwierdził wi­
kary Krzysztof Piekut. Wyraził
on głęboką wdzięczność wszyst­
kim pracownikom milicji, którzy
przyczynili się do odzyskania za­
bytkowego obiektu kultury. Do
podziękowań dołączył wojewódz­
ki konserwator zabytków w Kro­
śnie, Zdzisław Gil, który stwier­
dził, iż obraz wymagać będzie
żmudnych prac konserwatorskich,
aby osiągnąć utraconą świetność.
Więcej szczegółów przyniesie
prowadzone śledztwo. Nie wia­
domo jeszcze, czy i komu przy-
padnie milion złotych nagrody,
którą wyznaczył — w porozumie­
niu z Episkopatem — minister
kultury i sztuki dla tych, którzy
pomogą w ujęciu sprawcy i od­
zyskaniu obrazu.

Finał złodziejskiej
afery „Polmosu”

Przed Sądem Wojewódzkim w

Poznaniu rozegrał się finał kra­
dzieży wódki i spirytusu z Po­
znańskich Zakładów Przemysłu
Spirytusowego. Sąd orzekł,- iż
największy udział w kradzieży
miał wartownik, Stanisław Dy-
bizbański, któremu udowodniono
zagarnięcie 3 tysięcy butelek
wódki i 630 litrów spirytusu war­
tości ponad 5 min zł. Został ska­
zany na karę 7 lat pozbawienia
wolności, 2 min zł grzywny, 5 lat
pozbawienia praw publicznych o-

raż konfiskatę mienia w całości.
Na 7 lat pozbawienia wolności
Sąd skażał także elektryka Ry­
szarda Jankowskiego, który za-

garnął blisko 4 tys. butelek wód­
ki i 430 spirytusu. Otrzymał on.

karę 1,4 min zł grzywny, pozba­
wienia praw publicznych na lat 5
i konfiskatę mienia. Wartownik
Marek Ratajczak za zagarnięcie
5,5 tys. butelek wódki i 230 li­
trów spirytusu wartości 3,8 min
zł skazany został na karę 6 lat
pozbawienia wolności, 1,5 min zł
grzy.wny, 5 lat pozbawienia praw
publicznych i konfiskatę mienia.
10 oskarżonym sąd wymierzył
kary po 5 lat pozbawienia wolno­
ściipo1minzłgrzywny,apo­
zostałym kary od 3 dó 1 roku
więzienia i grzywny. Wszystkich
zobowiązano do solidarnego po­
krycia szkód wyrządzonych Za­
kładom. (PAP)

nego Krzyża na północy kraju.
Są to jednak obozy, które mo­
gą gościć ludzi tylko w lecie.

Prasa włoska pisze, że dotych­
czas podjęte środki nie rozwiążą
problemu, ponieważ do Włoch
napływa codziennie ok. 80 „u-
chodźców”, a w istocie emigran­
tów zarobkowych, głównie z Poł-

. ski. „La Repubblica” dochodzi
do wniosku, że „w powstałej sy­
tuacji potrzebne są posunięcia,
które w jakiś sposób ograniczą
napływ ludzi z krajów Europy
Wschodniej, przede wszystkim z

Polski”. Dziennik ten podaje, że
władze włoskie myślą o rozwią­
zaniu problemu przez ściślejsze
przestrzeganie konwencji genew­
skiej z 1951 r., w myśl której
Włochy mają obowiązek przyj­
mować jedynie ofiary prześlado­
wań politycznych. Jeśli ten prze­
pis byłby stosowany rygorysty­
cznie — pisze „La Repubblica”
— jedynie 4 proc, z 7 500 „u-
chodźców” zarejestrowanych obe­
cnie we Włoszech miałoby pra­
wo do opieki, ha razie, zgodnie
ze zwyczajem, przyznawanej
wszystkim.

W sobotę prasa podała, że ko­
mendom policji we Włoszech po­
lecono, aby skrupulatniej niż do­
tychczas przestrzegały przepisów
o „uchodźcach politycznych”.
Szacuje się bowiem, że poza
zarejestrowanymi „uchodźcami”
krąży po Włoszech ok. 2000 cu­
dzoziemców, głównie Polaków,
którzy, gdy w jakiejś prowin­
cji kraju spotkają się z odmo­
wą potraktowania ich jako „u-
chodźców politycznych”, zgłasza­
ją się do policji w prowincji są­
siedniej.

Kronika wypadków
• Na drogach województwa i Kra­

kowa doszło w ciąga minionej doby
do 4 wypadków, w których 4 osoby
odniosły obrażenia; ponadto MO in­
terweniowała w 6 kolizjach drogo­
wych i zatrzymała 4 nietrzeźwych
kierowców.

® Wczoraj o godz. 14 przy ul. Mro­
zowej potrącony został przez dużego
„fiata” przechodzący przez jezdnię
Witold L. (lat 4S), doznając lekkich
obrażeń.

• O godz. 17 na ul. Rakowickiej
„fiat 125p” potrącił 22-letniego An­
drzeja B. z Częstochowy, który nagle
wszedł na jezdnię. (es)

(? 9 Irańska artyleria ostrzelała
| iracki port Basra, zabijając 3 o-

S bywateli cywilnych i raniąc 5.
S Eksplodowały 42 pociski, powo-
g dując znaczne zniszczenia.
| * W szpitalu W Liyerpoolu,
| gdzie w sobotę urodziły się sied-
» mioraczki, zmarł-wczoraj drugi
S z noworodków. Dzieci przyszły
8 na świat o 4 miesiące za wcze-

u śnie. 4 dziewczynki i 3 chłop-
S eów ważyło łącznie 4 kg. Naj-
K słabsze dziecko z marło w pół go-
g dżiny po porodzie.
| 9 Każdego dnia co najmniej
g jeden mieszkaniec W. Brytanii
| staje się ofiarą AIDS. W lipcu
| zarejestrowano 935 przypadków
a tej śmiertelnej choroby, wobec
fi 870 w czerwcu, br. Łączna liczba
| : ofiar tej ęhoroby wynosi tam
B iuż 529.
u 9 W Pekinie stracono 31-leł-
? nią Lin Yuerong, skazaną za o-

§ trucie 186 osób, z czego więk-
fi szóść stanowiły dzieci. Lin, pra-
S cownica sklepu z wyrobami cn-

Ja kierniczymi w mieście Fuzhou
K obraziła się na swego zwierzch-
» nika, uznając, iż przyznał jej za

g małą premię i opryskała ciastka
h ryżowe środkami owadobójczy­
mi mi.

0 W Lindau w RFN, nad Je-
S ziorem Bodeńskim, ok, 120 sym-
g patyków muzyki rockowej, któ-
| rzy deklarowali sympatie dla
K haseł neofaszystowskich, sprowo-

kowało burdy uliczne, demolu­
jąc m. in. wnętrze zabytkowego,
kościoła św. Stefana, zbudowa­
nego w 1130 r. Pobili również 2
księży, którzy usiłowali przeciw­
stawić się awanturnikom.

• Mikrobus wiozący turystów
z RFN zderzył się w Grecji, w

pobliżu Salonik, z ciężarówką. 8
pasażerów, w tym 2 dzieci, po­
niosło śmierć. Ciężko rannego
kierowcę ciężarówki przewiezio­
no do szpitala.

• Pod zarzutem udziału w

największym w W. Brytanii na­
padzie rabunkowym aresztowa-

z dalekopisu
no kierownika londyńskiego
centrum depozytowego, Parveza
Latiffa. Był on dyrektorem wy­
konawczym wydziału sejfów w

centrum depozytów, gdzie 12 lip-
ca skradziono ze skrytek koszto­
wności i inne walory o warto­
ści co najmniej 30 min funtów
szterlingów.

9 Belgijska policja poinformo­
wała wczoraj o zidentyfikowa­
niu kolejnej ofiary katastrofy
promu „Herald of Free Enter­
prise”, który zatonął u wejścia
do portu Zeebrugge w marcu br.
Wyłowione ciało kobiety, oby­
watelki brytyjskiej, zidentyfiko-

wano dzięki dokumentacji den­
tystycznej. Liczba zidentyfiko­
wanych ofiar katastrofy promu
wzrosła tym samym do 189. Do
tej pory nie odnaleziono ciał 3
mężczyzn i dziecka.

• Nie zidentyfikowani pory­
wacze uprowadzili ministra ro­
bót publicznych i transportu
Wybrzeża Kości Słoniowej, 53-
letniego Aoussou Koffiego. Nie •

są znane motywy porwania.
• Z Chile donoszą o widu

śmiertelnych ofiarach i stratach
materialnych, spowodowanych
tropikalnymi ulewami, powodzią
i obsuwaniem się ziemi w gó­
rach. Zanotowano co najmniej 54
wypadki śmiertdne. W czasie
burz zatonęło na Pacyfiku kil­
ka łodzi rybackich. Północne i
centralne rejony Chile nawiedzi­
ło trzęsienie ziemi. Ofiar w lu­
dziach nie było, ale zawaliły się
liczne domy.

• W 8 sklepach odzieżowych
w różnych miastach RFN nie­
znani sprawcy podłożyli bomby
zapalające rozniecając groźne po­
żary. Urządzenia zapalające ste­
rowane były zdalnie. Straty ma­
terialne są bardzo poważne. O-
fiar w ludziach nie było.

9 Groźny pożar wybuchł w

pływającym hotelu przy brzegu
Nilu w centrum Kairu. 4 osoby
zginęły, a wiele doznało poważ­
nych poparzeń.

„Wygląda na to, że radio­
aktywne wiatry mogą wiać tylko
ze wschodu’’ — stwierdził wczo­
raj na konferencji prasowej w

Moskwie rzecznik radzieckiego
MSZ, Gennadij Gerasimow.
Przypomniał on, że w ostatnich
dniach zarówno część prasy za­
chodniej, jak i niektórzy polity­
cy, zwłaszcza w USA, rozpow­
szechniają informacje, jakoby
doświadczalnemu podziemnemu
wybuchowi jądrowemu, jaki
ZSRR przeprowadził 2 sierpnia
na wyspie Nowa Ziemia, towa­
rzyszyło częściowe przedostanie
siĘ do atmosfery radioakty­
wnych substancji, które prze-
niknĘły poza terytorium ZSRR.
Miało to rzekomo być przyczy­
ną zwiększonego poziomu radia­
cji na terenie Skandynawii, a

zwłaszcza Szwecji.

Gennadij Gerasimow przypo­
mniał o opublikowanym w mi­
nioną niedzielę oświadczeniu
TASS-a, w którym podkreśla się
z pełną odpowiedzialnością, że
ZSRR zgodnie z konwencją mos­
kiewską z 1963 r. zastosował
wszystkie niezbędne środki bez­
pieczeństwa, wykluczające ulat­
nianie się radioaktywnych sub­
stancji. W rezultacie tej próby
nie mogło powstać niebezpie­
czeństwo wpływu, radiacji na

mieszkańców, co zostało potwier­
dzone przez systemy kontroli
narodowej ZSRR. Jednakże,

przypomniał rzecznik, w odpo­
wiedzi na dochodzące do nas py­
tania, kompetentne radzieckie or­
ganizacje przeprowadziły uzu­
pełniającą kontrolę. Wykazała
ona, iż po wybuchu miała miej­
sce ucieczka nieznacznej ilości
substancji gazowych, które nie
miały jednak wpływu na wy­
tworzenie się radioaktywnych
opadów. W tej sytuacji możli­
wość pojawienia się jakichkol­
wiek radioaktywnych opadów
na terytorium innych krajów w

rezultacie przeprowadzonej pró-

by na Nowej Ziemi jest wyklu­
czona.

W swym wystąpieniu G. Ge­
rasimow zwrócił- uwagę na fakt,
iż 13 sierpnia na poligonie w

Neuadzie USA przeprowadziły
silny wybuch jądrowy, a w

dniach 10 i 12 sierpnia br. na

terenie W. Brytanii miały miej­
sce awarie w elektrowniach ją­
drowych. Przypomniał także, iż
na radzieckich poligonach w

wyniku jednostronnego morato­
rium trwała cisza przez ponad

500 dni. Oczekiwano na taką
samą ciszę na poligonach USA.
— Jeśli doszło do wznowienia
próby — to nie nasza to wina.
My ponownie potwierdzamy
swoje propozycje w skrawie nie-

zwłoczonego przystąpienia do
rozmów na temat natychmiasto­
wego przerwania wszelkich do­
świadczeń z bronią jądrową. Je­
steśmy za poważnymi rozmowa­
mi i realnymi krokami w tym
kierunku. Być albo nie być do­
świadczalnych wybuchów jądro­
wych uzależnione jest od stano­
wiska USA — stwierdził G. Ge­
rasimow.

LESZEK WYRWICZ
INTERPRESS

co słychac...
i v •

i Co roku we wrześniu na Je-
I ziorze Genewskim w pobliżu

Lozanny odbywają się mistrzo-
1 stwa w żeglowaniu w... wan-

l nach. Wprawdzie normalne, do-
l mowę wanny wyposażone jak

jachty nie rozwijają zbyt .dużych
1 prędkości, a na dodatek wywra-
i cają się o wiele częściej niż jach-
I ty, ale dzięki temu widzowie

mają zabawy co nie miara. Za­
wodnicy, którym się nie powio-

1 dło w ub. roku rozpoczęli już
i ostatnie przygotowania do re­

wanżu.

Bułgarzy zmniejszają

liczbę województw
SOFIA (PAP). Oczekuje się, że

zwołane na dzisiaj posiedzenie
Zgromadzenia Ludowego LRB
ustosunkuje się do projektu
zmiany administracyjno-tereno-
wego podziału kraju. Przewiduje
on zmniejszenie liczby woje­
wództw z 28 do 9. Jest to zgod­
ne z uchwałą lipcowego plenum
KC BPK, które stwierdziło, że

dotychczasowy system admini­
stracyjny spełnił swoje zadanie
doprowadzając do rozwoju kraju,
ale na obecnym etapie jest już
nieprzydatny i wręcz hamuje
dalszy dynamiczny wzrost po­
ziomu społeczno-gospodarczego
w Bułgarii. Projekt zakłada u-

tworzenie 8 województw — 4
północnych i 4 południowych
oraz jednego, obejmującego Sofię
jako województwo stołeczne.

Bgłoszenia IMS
ekspresowej

PILNIE kupię 20 ml ciemnych fliz.
Tel. 33-75-19.__________________ g-30915
PRACUJĄCA — poszukuje nlekrępu-
jącego pokoju, najchętniej Podgórze.
Kielce, tel. 419-70._____________g-30960
ZAMRAŻARKĘ radziecką Saratów —

sprzedam. Tel. 33-35-27, godz. 20—22.
■ g-10962

BAGAŻNIK zamykany na „malucha"
— kupię. Tel. 21-28-12. wieczorem.

.
_________________________ g-30967
ZŁOTĄ bransoletkę do męskiego ze­
garka — kupię. Tel. 21-28-12. wieczo-
rem.__________________________ g-30966

SAMOTNA, pracująca — poszukuje
małego mieszkania. Oferty 30933 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna i._____________
BETONIARKĘ 400, przenośnik taśmo­
wy — sprzedam. Tel. 66-67-22.

g-30683
KOBIETĘ i mężczyznę do zakładu
galanterii metalowej — przyjmę. Tel.
22-20-11, wewn. 276, wieczorem.

g-30688
POKOJU z kuchnią — poszukuję na

2 lata. Tel. grzecznościowy 22-20-11,
wewn. 276, wieczorem. , g-30689
DWIE studentki II roku AM — wy­
najmą samodzielne mieszkanie. Tar-
nów, tel. 22-02-90, po 18._______ g-30831
ATARI 130 XE — sprzedam. — Tel.
44-97-19._______________ g-30832

Pokłócili się o butelkę wódki

Taga znalazła mordercę
Ta makabryczna historia wy­

darzyła się cztery dni temu. Do-
zorczyni jednego z domów w os.

Na Stoku jak co rano miała za­
miar posprzątać śmietnik. Za­
miast jednak zabrać się do co­
dziennych porządków musiała
wezwać ..............

~

'

bowiem
zny... .

Ekipa
Huty pojawiła się błyskawicz­
nie. Ciało zmarłego było zma­
sakrowane. W najbliższej okoli­
cy znaleziono ślady krwi. Spro­
wadzono więc tropiącego psa,
piękną sukę Tagę i jej prze­
wodnika Artura Wadowskiego.
Taga nie miała wątpliwości. Po
śladach poprowadziła milicjan­
tów do mieszkania. I tu areszto­
wano mordercę, którym okazał
się poszukiwany już przez mi­
licję w innych sprawach 29-letni
Krzysztof S.

Ze wstępnych przesłuchań wy­
nika, że Krzysztof S. spotkał się
wieczorem z Witoldem S. „ną
wódce”. Około 21.30 zaczęli się
kłócić, ponoć o to, że Witold S.
nie chiał postawić koledze za­
ległej butelki. Złość Krzyszto­
fa S. przybrała szokujące roz-

milicję. W śmietniku
leżały zwłoki mężczy-

dochodzeniowa z Nowej

KTO wypożyczy przyczepę kempingo­
wą od zaraz. Tel. 78-21-16, w godz.
16—20.________________________ g-30943
KULTURALNY — poszukuje M-2 —

garsoniery. Oferty 30946 „Prasa” Kra-
Rów, Wiślna 2.~

miary. Po prostu skatował Wi­
tolda, a zwłoki ukrył na śmiet­
niku. Lekarze vprzeprowadzają-
cy sekcję stwierdzili m. in. pę­
kniętą wąitrobę, złamanych 5 że­
ber, krwawe obrzęki na całym
ciele... I Wszystko o jećtaą butel­
kę wódki, (es)

Wpadka cinkciarki
Oburzamy się na waluciarzy

zaczepiających turystów i kra­
kowian oferując sprzedaż lub
kupno waluty. Oburzamy się na

milicję, że nie interweniuje.
Tymczasem trudność polega na

tym, że cinkciarza trzeba złapać
na tzw. gorącym Uczynku. Udało
się to funkcjonariuszom DUSW
w Podgórzu. 13 sierpnia po po­
łudniu przed sklepem „Pewexu”
przy ul. Limanowskiego zatrzy­
mali podczas takiej nielegalnej
transakcji Małgorzatę D. i jej
klienta Andrzeja L. Cinkciarka
miała przy sobie 100 dolarów, 18
bonów i 48 tys. zł. Kwota z po­
zoru niewielka, jak na możli­
wości waluciarzy, lecz wystarczy
by pani D. opuściła na jakiś czas

swe „miejsce pracy”, (es)

SZCZENIĘTA wilczury — sprzedam.
Teł. 44-99-18. g-30947
NOWĄ zamrażarkę 120 1 — iprzedam.
Tel. 22-85-91.__________________ g-30922
POSZUKUJĘ mieszkania nie umeblo­
wanego na rok. Wysoki czynsz płat­
ny z góry. Tel. 22-67-28, do 15 lub
oferty 30938 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.______________________________
LOKAL powyżej 50 mi. do celów rze­
mieślniczych — kuplę lub wydzlerża-
wię. Tel, 33-43-23._____________ g-30699
BLACHĘ oraz części do Audi 80, 1980
— kupię. Oferty 30697 „Prasa” Kra-
ków. Wiślna 2.__________________
STARE ikony oraz obrazy polskich
malarzy, sprzed 1945 — kuplę, oferty
30696 „Prasa” Kraków. Wlślna 2.

BETONIARKĘ — sprzedam. — Tel.
66-68-74,_____________ g-30695
MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem — poszu-
kuje samodzielnego nie umeblowane­
go mieszkania na okres 3 lat. Czynsz
płatny za rok, Tel. 12-46-06. g-31024
DRUKARKĘ komputerową Star NL 10,
dyskietki 5 i 3 cale, felgi Ford —

sprzedam. Tel, 48-30-37.________g-31023
BIAŁKO Emilia, zam. Kraków, Dwor-
cowa 3/16, zgubiła legitymację
ZBoWiD, wydaną przez Zarząd Woje-
wódzki Kraków. g-31007
BRANSOLETKĘ damską, złotą — ku­
pię. — Oferty 31027 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.________________________ .

MALARZY — tapeciarzy — zatrudnię.
Teł. 55-43-71, po 15.___________ g-31060

DO wynajęcia dwa pokoje z kuch­
nią. w Nowej Hucie. Czynsz płatny z

góry. Oferty 30848 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.___________________ ____ _

NIKON FA — kupię. Tel, 48-*O-04.
______________________________ g-31054

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 12 sierpnia 1987 roku

zmarłą nasza - droga Koleżanka, człowiek wielkiego serca, przyjaciel
młodzieży

JANINA MARCINKIEWICZ

długoletni pracownik Słonecznego Domu w Krakowie.

Odprowadzenie Zmarłej z kaplicy na cmentarzu Rakowickim na

miejsce wiecznego spoczynku nastąpi w środę 19 sierpnia o go­
dzinie IŁ

Mężowi i Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecznego współ­
czucia.

KOLEŻANKI, KOLEDZY, DZIECI i MŁODZIEŻ

FIATA 126 p, 1979. po wypadku —

sprzedam. Kraków, uL Lublańska 22/51
— po południu._______________ g-30974

GARSONIERY na rok - poszukuję.
Płatne z góry. Oferty 30983 „Prasa'
Kraków. Wlślna 2.

_____

.

NOWY piec c. o. na gaz, na 150 m*.
radziecki — sprzedam. Tel. 22-20-H.
wewn. 202. g-30970
126 P, do remontu — kuplę. — Teł.
11-14-09, _________ g-30768
DZIEWIARKI — w systemie pracy na­
kładczej (maszyny nr 5) — zatrudni
na dobrych warunkach przedsiębior­
stwo zagraniczne. — Kraków.

_

te.i
66-40-86. 66-83-00._____________ g-29889
POWRACAJĄCY z zagranicy —

szukuje garsoniery. Czynsz płatny z®
rok z góry. Oferty 30601 „Prasa” Kr®'
ków. Wlślna 2,____________ ________

Syrenę Bosto. 1983 — sprzedam. ~z
Tel. 66-07-60, po 16. g-36592
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Wolno pomarzyć

0 prawdziwych stołówkach
na

Czy zapaszek gotowanej ka­
pusty musi być nieodłącz
nym przewodnikiem do każ

dej stołówki? Czy musi się jeść
w zakładowych stołówkach
wyszczerbionych naczyniach alu­
miniowymi, tłustymi sztućcami?
Czy personel stołówek nie może
przygotowywać bardziej uroz­
maiconych potraw: z warzyw,
owoców, artykułów mlecznych?

Może! Sam widziałem niedaw­
no w stołówce wręcz sterylną
czystość. Kilkadziesiąt stolików
pokrytych śnieżnobiałymi obru­
sami. Zastawa i sztućce ułożone
zgodnie z zasadami sztuki ga­
stronomicznej. Smaczne zakąski
oraz dania podstawowe kelner
ki przynoszą na półmiskach. Zu­
pa serwowana jest w wazach
Na stołach stoją butelki zimnej
wody mineralnej. Kto nie wie­
rzy, niech pojedzie do Domu Stu­
denckiego UJ „Piast” i zobaczy,
jak funkcjonuje tam stołówka
„Społem”, karmiąca uczestników
Letniej Szkoły Kultury i Języka
Polskiego. Dobrą opinią cieszą
się też stołówki Politechniki Kra­
kowskiej przy ul. Warszawskiej,
w Czyżynach, AWF na terenie
nowych obiektów, AM w Prokoci­
miu oraz zakładowe stołówki
również prowadzone przez „Spo­
łem”, w „Kablu”. WSK czy Za­
kładach Tytoniowych.

O nowe spojrzenie na działal­
ność bufetów j stołówek zwrócił
się z początkiem tego roku do
wojewodów i prezydentów miast
minister handlu wewnętrznego
i usług Jerzy Jóźwiak, proponu­
jąc by z poprawą zaopatrzenia
rynku w artykuły spożywcze
szła w parze jakość żywienia
przyzakładowego.

Sierpniowa „Aura44

Ekologia na co dzień
Niemal codziennie alarmują

nas ze szpalt gazet, z radia i te­
lewizji przypadki masowych za

truć pokarmowych, zanieczyszczeń
rzek i jezior, obumierania lasów
A jak odzwierciedlają się owe

zagrożenia w świadomości eko­
logicznej społeczeństwa?

Sierpniowy numer krakowskie­
go miesięcznika „Aura” odpo­
wiada ną to pytanie aż w kil­
ku fachowych publikacjach pod­
partych wynikami przeprowa­
dzonych ostatnio ankiet. Wyni­
ka; z nich, że świadomość ta
wzrasta proporcjonalnie do nasi­
lania się zagrożeń. Na pytanie,
jak dbamy o ochronę środowiska
przyrodniczego, zdecydowana
większość (94,1 proc.) odpowia­
da negatywnie, Największy pro­
cent ankietowanych spostrzega
ujemny wpływ degradacji natu

rolnego środowiska na nasze

zdrowie, a w dalszej kolejności: na

samopoczucie psychiczne, wa­
runki życia codziennego, dodat­
kowe wydatki osobiste, straty w

.majątku narodowym, na wzrost
kosztów wypoczynku wreszcie
na tempo wzrostu produkcji prze,
myślowej i rolniczej..

O perspektywach uruchamiania
małych •'blokowych) oczyszczalń-'
ścieków pisze natomiast Alicja
Rynkiewicz. Potrzeby w tym
zakresie są olbrzymie, gdyż bli­
sko 300 miast w Polsce nie po­
siada w ogóle żadnych oczy
szczalni.' Pilnym problemem do
rozwiązania pozostaje też skła
dowanie szkodliwych dla zdrowia
odpadów przemysłowych O roz­
miarach tego zagrożenia pisze w

sierpniowej ■„Aurze” Stanisław
Stępniak. Warto też przeczyta'
(w trosce o własne zdrowie) pub­
likacje Ryszarda Czarneckiego o

leczniczych właściwościach mio
du.

(az)
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Czyżby turysta z Meksyku?
Fot. S. MAKAREWICZ

Wydział Handlu Urzędu Mia­
sta Krakowa zwrócił się
do 9 największych „żywi­

cieli” przyzakładowych, by się
zastanowili czy mogą przyjąć
pracowników np. sąsiednich za­
kładów pracy albo sprzedawać
.posiłki na wynos. Zakład Sto­
łówek i Bufetów „Społem” ma

stołówki wykorzystane dobrze, a

te, które posiadają dodatkowe
możliwości, znajdują się w pery­
feryjnych osiedlach, np. Elektro­
ciepłownia w Łęgu czy przy ul
płk. Dąbka.

Mniejsze zainteresowanie pra­
cowników obiadami w stołówkach
wynika z konieczności oddawa­
nia części kart zaopatrzeniowych
na mięso. Spadek zamówień na

posiłki regeneracyjne jest wyni­
kiem przechodzenia przedsię­
biorstw budowlanych na inne
formy żywienia; daje się pracow­
nikom bloczki do bufetów lub
zakładów gastronomicznych.

Kombinat im. Lenina urządza
nowe lokale na stołówki (Zakład
Mechaniczny, Walcownia Gorą­
cych Blach i Walcownia Drobna
i Drutu),- Oddział Socjalny Kolei,
który prowadzi stołówki w po­
bliżu stacji i lokomotywowni,
przygotowuje posiłki regeneracyj­
ne, z których korzystają pra­
cownicy innych zakładów, wy­
konujących roboty dla PKP
Nie ma już możliwości zwiększe­
nia ilości produkowanych po­
siłków regeneracyjnych i dań
obiadowych.

W podobnym tonie utrzymane
były odpowiedzi z innych przed­
siębiorstw i instytucji, które moż­
na określić w ten sposób: ro­
bimy co możemy, na więcej nas

nie stać Czy rzeczywiście?
D rzypomnijmy pokrótce mini-
• sterialne zalecenia: Stołówki
winny oferować co najmniej dwa
zestawy posiłków obiadowych do
wyboru przez cały czas ich wy­
dawania. Przygotowywane ma­
ją być dania lekkostrawne i die­
tetyczne. Przesfrzegać sie powin­
no zasady niepowtarzalności dań
podstawowych w okresie co naj­
mniej tygodnia. Wiecej uwagi
poświęcać planowaniu posiłków
bezmięsnych. Szerszy winien być
wybór dodatków warzywnych.
mmimiiimimiimmiiimmiiiiiimiiimiiiiiimiiimimmiiiminiiiiiiiiniiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiłimmiimmiiiiiimiiimiiiiimiiim

to życie Poli Negri —

J napisał Jacek Fuksiewicz
ff w posłowiu do polskiego

„Pamiętnika gwiazdy” — ołśnie-'
wająca, baśniowa niemal karie­
ra, która zaprowadziła ją na

szczyty Hollywoodu... Żywe wcie­
lenie bajki o kopciuszku! Dziec­
ko warszawskiego Powiśla, Apo­
lonia Chałupiec dzięki talentowi
i splotowi niezwykle sprzyjają­
cych okoliczności staje się jedną
z czołowych gwiazd hollywoodz­
kich rywalizującą przez pewien
czas z samą Glorią Swanson o

tytuł królowej śwata filmu.
Wchodzi w. środowisko najgło­
śniejszych' ludzi kina, flirtuje z

nią Charlie Chaplin, jej kochan­
kiem i narzeczonym jest Rudolf
Valentino nazywany boskim i u-

ważany za najbardziej męskie­
go męzezyznę świata Staje się
posiadaczką ogromnej fortuny,
szacowanej na 5 min dolarów,
żyje u. luksusie, nabywa wspa­
niałą rezydencję we Francji i
wiłac w Hollywood, obraca się
w środowisku międzynarodowej
■irystokracji".

Rzeczywiście życie Poli Negri,
jedynej Polki, która wspięła
się na wyżyny światowego kina,
przypomina baśń!

Co do jej danych personal­
nych, nie ma żadnej zgody.
Przyjmuje się że Apolonia Ćha-
łupiec urodziła się 1 lub 3
stycznia albo też 31 grudnia mię­
dzy 1894 a 1899 rokiem w Lip­
nie lub Janowej. Ona sama mó­
wiła o sobie, że jest tak stara

'

jak XX wiek Jej ojciec był po­
noć Cyganem, według innych —

węgierskim skrzypkiem lub bla­
charzem. Córka kreuje go na re­
wolucjonistę z 1905 roku. Jed­
no jest pewne — matka Eleono­
ra z Kiełczewskich pochodziła z

Brdowa. Razem z 7-letnią Apo-
’onią przyjechała do Warszawy i
zamieszkała w mieszkaniu przy
ul. Browarnej 11. Pracowała ja­
ko kucharka u bogatych Żydów
Zaniedbaną dziewczynką zainte­
resowała się chórzystka Teatru
Wielkiego mieszkająca w pobli­
żu. Pomógł jej także przyjaciel
matki Kazimierz Hulewicz, wi­
ceprezes warszawskich teatrów
rządowych.

Magią teatru dziewczynka by­
ła zauroczona od pierwszego o-

bejrzanego spektaklu „Śpiąca
królewna”. W wieku 8 lat zo-

staje uczennicą baletu w War­
szawskiej Operze. Ale debiut w

„Jeziorze łabędzim” to jednocze­
śnie koniec kariery tancerki.
Wada serca albo początki gruźli­
cy przekreślają marzenie o tań­
cu. Apolonia jednak nie rezyg­
nuje W 1911 r dostaje się do
szkoły aplikacyjnej (dramatycz­
nej) i 1 września debiutuje na
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Stołówki mają też przygotowy­
wać kanapki i inne proste da­
nia, sprzedawane w trakcie
przerw śniadaniowych. Należy
pozyskiwać mięso i jego przetwo­
ry nie objęte rozdzielnictwem,
np. serwując baraninę, podroby,
drób i mrożonki. W bufetach za­
leca się sprzedaż dań śniadanio­
wych, kanapek, potraw gorących
i wyrobów garmażeryjnych. U-
zupelnić systematycznie zastawę
stołową i nakrycia!

osób. Z żywienia stołówkowego
i bufetowego korzysta połowa
pracowników. W Polsce średnio
26 proc. Obiady w szkole ma za­
pewnione — według informacji
resortu oświaty — tylko 2 proc,
uczhiów... Tymczasem w NRD z

żywienia przyzakładowego ko­
rzysta 70 proc, pracowników, a

na Węgrzech i w ZSRR 60 proc.
Rzecz ciekawa: głosów zdecy­

dowanie krytycznych o naszych
stołówkach jest coraz mniej. W
stołówce, w zasadzie bez proble­
mu, można szybko i tanio coś
zjeść, płacąc średnio (wkład do
kotła) 80—100 zł za obiad.

Albin Sławikowski i Barbara
Cegielska, szefujący społemow­
skiemu Zakładowi Stołówek mó­
wią wprost: .Żywimy za pół dar­
mo”. Ludzie w większości to

rozumieją, a proszę jeszcze wziąć
pod uwagę nie tylko kłopoty z

zaopatrzeniem surowcowym, ale
także z wyposażeniem stołówek
w niezbędne urządzenia.. Braku­
je nawet porządnych' garnków,
nie mówiąc o kotłach, maszynach
do obierania warzyw, mycia za­
stawy stołowej, o niedostatku
chłodziarek itp. Wreszcie — na­
leży też uwzględnić słaby stan
zatrudnienia (średnia płaca w

stołówkach „Społem” wynosi
miesięcznie 18 tys. zł).

W ostatnim okresie stołówki
dositają większe „przydziały mię­
sa wołowego z kością, więc jeśli
szefowe kuchni (bo funkcję tę
w większości pełnią kobiety), ze-

chcą wykazać więcej inwencji,
jadłospisy mogą być mniej mo­
notonne.

JAN FRENKEL

scenie w „Ślubach panieńskich”
w roli Anieli, już jako Pola
Negri.

Rodowód jej pseudonimu arty­
stycznego nie został nigdy do
końca rozpoznany Jedni utrzy­
mują, że pożyczyła go od wło­
skiej. poetki Ady Negri, inni u-

ważają, że to pochodna jej
Ciemnej karnacji. Najpewniej
jednak wymyślony ón został
przez dwie przyjaciółki — Apo­
lonię i Irenę Gentarską ze szko­
ły baletowej. Ta druga z dwóch
pierwszych liter imienia i trzech
nazwiska utworzyła pseudonim
Irgen. a Apolonia przyjęła jego
„odwrotkę”.

sierpniu 1913 r. po wystę­
pie w pantomimie „Sumu-
run” w roli ciemnoskórej'

tancerki rozpoczyna się praw­
dziwa droga Poli Negri na wy­
żyny sławy,
szef wytwórni
proponuje je
„Przyszedł do
by jakiś pan — wspomina Negri
w „Pamiętniku” — i Dowiedział:

Aleksander Hertz

filmowej „Sfinks”
udział w filmie

mnie do gardero-

kopciuszek znad Wisły

sytuacjach,
pieniądze”
zmysłów”

na drama-

„Proszę pani, czy nie chciałaby
pani zagrać w filmie?”. Zgodzi­
łam- się. Chciałam kupić mamie
dom, za trudy, jakie miała ze

mną, za jej pomoc i opiekę w

trudnych życiowych
Potrzebne mi były
Była to „Niewolnica
Potem przyszła kolej
ty apaszowskie, w których Negri
niszczyła każdego mężczyznę. W
1916 r. Hertz podpisał z nią
dwuletni kontrakt, którego ak­
torka nie dotrzymała Wyjeżdża
bowiem do Berlina do wytwórni
„Satrun”. W Niemczech kręci w

1917 r. film „Rozpasana”, potem
„Carmen”. . „Vendettę”. „Sumu-
run”, a w 1920 „Madame du Bar­
ry”, który to obraz daje jej
wstęp na plany filmowej Amery­
ki.

Wniosła do Hollywood cudzo­
ziemski temperament przyciąga­
jąc jak magnes mężczyzn, zarów­
no na ekranie jak i w życiu pry­
watnym.

W Hollywood modny był wów­
czas kult gwiazdy oryginalne’
tajemniczej, boskiej. Taką by­
ła Negri. Sama po latach wspo­
minała że mit gwiazdy budowa­
no w sposób bardzo wymyślny i
wyrafinowany. Widzowie musieli
wierzyć, że nie jest podobna do
zwykłych śmiertelników.

Raj w

Duszniki Zdrój
cudownymD uszniki Zdrój —' kurort o

cudownym mikroklimacie,
położony w sąsiedztwie Gór Or-

lickich, sąsiadujący z Kudową i
Polanicą Zdrój. Kurort — bez
przesady stwierdzić należy —

wzorowo przygotowany do sezo- •

nu letniego. Dobre zaopatrzenie
sklepów, gastronomii, fachowo
obsługiwany hotel z restauracją
i kawiarnią. Duży strzeżony par­
king usytuowany przed „strefą
uzdrowiskową”. Na urlopowi­
czów, którzy wakacyjny czas

pragną „przetańczyć” czeka
schludnie urządzona kawiarnia
„Kaprys” prowadzona przez
FWP oraz „Oaza” — dansingi
codziennie. Koszty wstępu wy­
trzymają nawet szczupłe portfe­
le Tuż przy deptaku na milu­
sińskich oczekują kawiarenki ta­
kie jak „Sabat”, serwujące
smaczne lody, cocktaile, kremy,
pyszne ciastka z bitą śmietaną.

Kuracjusze i turyści pragnący
wzmocnić zdrowie odwiedzają pi­
jalnię z Pieniawą Chopina, wo­
dą Jana Kazimierza, jest i źró­
dełko Agatka polecane dzieciom.
W hallu pijalni znajdują się tab­
lice informujące jakie schorzenia,
którą wodą należy leczyć (cze­
go na przykład nie ma w Kryni­
cy) Mnogość sanatoriów i za­
kładów przyrodoleczniczych
świadczy kąpiele borowinowe,
wodne, masaże, inhalacje itp.
Pogotowie Ratunkowe z obsadą
dobrych lekarzy ma nawet sto­
matologa. Kilkadziesiąt metrów
dalej stoi okazała willa z dużą

się nieudane
z niemieckim
Wolfgangiem
potrzebne są

jakieś słowa? —

Pola. Negri. szukała w . życiu
wielkiej miłości. „Nie wystarcza­
ło mi być aktorką. Chciałam być
kobietą. Nawet gdyby mi to mia­
ło sprawiać ból i cierpienia, by­
łoby lepsze od pustki, od tego
życia jałowego, jakie wiodłam”
— pisze w „Pamiętniku” Pierw­
szym, dla którego żywiej zabiło
jej serce był reżyser „Ślubów
panieńskich” — Józef Podemski
Drugim, jej pierwszy mąż —

hrabia Eugeniusz Dambski, któ­
rego poślubiła w Sosnowcu. Mał-
żeństwó okazało
Następnie romans

przemysłowcem
Schlegerem („Czy
między nami
wyszeptał. Nie — odparłam ci­
cho”). Na pewien czas związała
się z amerykańskim gwiazdorem
Rodem le Recąe Potem jej naz­
wisko było łączone z Charlie
Chaplinem. „Piękna Polka i wie­
czny tramp”. — pisano o nich.
Wiele wskazuje jednak, że był
to flirt na pokaz. Po latach ona

twierdziła, że to on kochał i zo­

stał odtrącony, a on, że odwrot­
nie. Wiele rozgłosu uzyskał tak­
że jej rzekomy romans z Rudol­
fem Valentino Uważa się go jed­
nak za największy w historii ki­
na. Valentino był jednak wstrze­
mięźliwy i unikał skandali to­
warzyskich Po rozwodzie z

pierwszą żoną oświadczył, że już
.się nie ożeni. Pola Negri na

wieść o jego chorobie zemdlała
na planie filmu „Hotel Imperial”'
W czasie pogrzebu manifestowa­
ła autentyczny żal. Nie był on

jednak na tyle silny, by jej
przeszkodzić w niebawem zawar­
tym małżeństwie (w 1927 r.) z

księciem Sergiuszem Mdivani,
synem przemysłowca z Gruzji.
Ten związek także nie należał
do udanych.

Hollywood nie wybaczyło jej
nigdy Valentina. W filmie
grała kobiety fatalne i w

życiu też nie zaznała rodzinnego
s;częścią. Być może po latach,
wspominała słowa, które usły­
szała od Sary Bernhardt: „Nie­
mało pani doświadczy, wygasać
będą wszystkie nadzieje, jedna
po drugiej, Ale nie. będzie już
czasu, żeby się zatrzymać i po­
żałować. Nie można być kobietą
i płakać. Dla aktorki być kobietą
to luksus. Kochankowie... o tak,

Dusznikach
tablicą, na której lekarz prowa­
dzący prywatną praktykę wypi­
sał regulamin przyjęcia pacjen­
tów. — Stałem oniemiały. Ostatni
punkt regulaminu wyznacza ter­
miny przyjęć pacjentów, których ,

nie stać na honorarium dla le- '

karza. — Po prostu przyjmuje
za darmo — Przypomniał mi się 1
doktor Judym. 1

Wśród leśnych duktów, dla
chcących zgubić zbędne kilogra­
my, urządzono „ścieżki zdrowia”
wyposażone w proste przyrządy .

gimnastyczne. 300 m za sanato­
rium .Wieniawskiego” malowni­
czo w lesie położony „Czarny
staw” czeka na chętnych wiosło-
wania na łódkach czy też kaja­
kach. Niewątpliwą atrakcję sta­
nowi fontanna znajdująca się na

wprost pijalni. W każdy so­
botni i niedzielny wieczór zjeż­
dżają do Dusznik całe rzesze tu­
rystów pragnących obejrzeć wi­
dowisko, w czasie którego różno­
barwne gejzery wody zmienia- |
jąc się kształtem i barwą, two- (
rzą bajkowe kwiaty wzbudzając .

głosy zachwytu.
Zaskoczenie przyjezdnych i u-

rzećzenie uzdrowiskiem dopełnia I

; znajdujący się obok Dworku I

Chopina klomb, każdego dnia o |
6 rano ogrodnik odpowiedzialny
za utrzymanie kwietnika, ukła­
da z kwiatów aktualną datę ka­
lendarza.

' Koniecznie polecam zwiedzić 1

jedyną w Europie czynną Wy- •

twórnię Papieru Czerpanego.
MAREK ZABIEGAJ

wielu Ale cała reszta już nie
dla takich jak my”.

Punktem honoru Poli Negri
byłe zdetronizowanie Glorii
Swanson. Ale kiedy ta odchodzi­
ła z wytwórni szefowie płakali
— Negri nie spełniła pokłada­
nych nadziei. Jej pierwszy ame-

ry kański film „Bella donna” o-

kazuje sie niewypałem, także na­
stępne: „Napiętnowana”, „Czarna
Lu”, „Cienie Paryża”. Rolę wy­
gładzono, pozbawiono żywioło-
łowości. Dopiero Ernst Lubitsch
przywraca jej zapomnianą oso­
bowość. W komedii „Cesarzowa”
jest znów sobą — władcza, pod­
niecająca. Jednak następne fil­
my „Hotel Imperial” i „Drut kol­
czasty” przychodzą za późno.
Właściciele kin usuwają jej naz­
wisko z plakatów. W sumie w

latach 1921—28 nakręciła w Sta­
nach ponad 20 filmów.

Pola Negri przełknęła porażkę.
Wraca na scenę. W 1931 r. śpię- •

wą
‘

tańczy w Londynie. Jej wi­
brujący głos ożywia dawne fa­
scynacje. Nadchodzi propozycja
od Willego Forsta z Berlina, któ­
ry szuka gwiazdy ■do „Mazura”.
To ostatni etap kariery Negri.
Gdy odmawia udziału w filmie
o wyraźnie antypolskim charak­
terze, władze Trzeciej Rzeszy za-

'

braniają jej występów. Wybuch l
wojny zastaje ją we Francji. W I
1941 r. wraca do Stanów zosta- |
wiając swą prawie całą fortunę
ulokowaną w Europie. Otrzymuje
rolę w filmie „Hi diddle diddle”
(1943 r.) Honorarium pozwala
zapomnieć o kłopotach finanso­
wych. Po tym
je się z filmu i zamieszkuje w

Santa Monica
jeszcze tylko
w „Księżycowych prządkach”.

Różnie oceniano aktorstwo Po­
li Negri. Ernst Lubitsch twier­
dził, że była pierwszą aktorką,
która potrafiła zagrać filmowo.
Inni twierdzili, że jej talent był
problematyczny. Na pewno po­
siadała niezaprzeczalny kobiecy
urok. Niewątpliwie także należy
do ir■
stą lc
mówii
ścią i szczęściem. Teraźniejszość
to spokój i odrobina mądrości”.

Ostatnie lata Pola Negri spę­
dziła w San Antonio w Teksasie
rod Opieką sióstr zakonnych. Nie

•udało jej się nigdy odwiedzić
Polski, choć do końca zachowała
znajomość ojczystego języka.
„Gdy mnie już nie będzie na tym
święcie — powiedziała w jednym
z wywiadów — proszę kiedyś
przywieźć kwiatek z Warszawy
tak bliskiej memu sercu”.

Zmaiła—1 sierpnia 1987 roku.

występie wycofu-

Na ekran wraca

raz: w 1964 r.

kina, stała się swoi-
. Mając lat ponad 60
'tzeszłość była rriłodo-

ANNA GOTOWIEC

Nowy przydział?
Katarzyna Z. Zmarł mój mąż,

na którego nazwisko był wy­
dany przydział kwaterunkowe­
go mieszkania, które razem zaj­
mowaliśmy. Czy ja powinnam
się starać o nowy przydział na

swoje nazwisko?
Nie jest to konieczne. Jest

Pani bowiem — z ustawy (art.
9 prawa lokalowego) pełno­
prawnym i wyłącznym najem­
cą. Zasadą jest bowiem wspól­
ne prawo najmu obojga mał­
żonków, bez względu na to
na którego z nich figuruje
przydział. (JP)

' Jeżeli przed 1 stycznia 86 r.

i Helena. Przeszłam w 1977 r. na

i rentę inwalidzką. Renta jest ni-
l ska więc podjęłam pracę na-

, kładczą (chałupniczą). Ile mogę
i zarobić bez obawy utraty
I świadczenia?
,1 Z informacji uzyskanych w

. 1 ZUS: może Pani zarobić dowol-
1 ną ilość pieniędzy ponieważ

II w. osek o świadczenie został
i złożony przed 1 stycznia 1986 r.

; Zwrotu opłaty nie ma

i Andrzej K. Rodzina wysłała
11 mii paczkę opłacając jej dorę-
', czenie dó domu. Odebrałem ją
I jednak na poczcie. Czy wobec
i tego należy mi się zwrot opła-'

ty?
1 Niestety — zgodnie z ordyna-
• cją pocztową — zwrot opłaty
i pobranej od nadawcy za dorę­

czenie paczki do domu nie

przysługuje. (tes)

? Bez zasiłku rodzinnego
i pielęgnacyjnego

'

Krystyna G. Córka ma 19 lat
' i jest inwalidką I grupy, czy
1 mąż będzie na nią otrzymywał
i zasiłek rodzinny, czy otrzyma
i zasiłek pielęgnacyjny?
( Otrzymując tzw. stały zasiłek

z opieki społecznej, w wysoko­
ści 7 tys. zł miesięcznie na cór-

I' kę inwalidkę I grupy mąż już
,1 nie będzie otrzymywał ani za-

I siłku rodzinnego, ani też nie
| będzie jej przysługiwał zasiłek

II pielęgnacyjny. (dag)

p Tylko jeden dodatek
; i Emeryt. Mam order Budów -

11 niczego Polski Ludowej i tytuł
11 „Zasłużonego Górnika PRL”.

Czy z tej racji powinienem o-

trzymać dwa dodatki do emery­
tury? Dowiedziałem się, że za

1 tyiuł też przysługuje dodatek.
• Owszem, za tytuł honorowy

dodatek również przysługuje,
i jednakże do emerytury dolicza
. się tylko jeden dodatek z ty­

tułu odznaczenia orderami lub

tytułami honorowymi. Wesokość

tego dodatku wynosi miesięcz­
nie 20 proc, podstawy wymiaru

• świadczenia, nie więcej' jednak
niż 3 tys. zł. (tes)

Naruszenie współdziałania
1 Halina O. Mamy wspólną i

drogę dojazdową do dornji z są­
siadem, z której korzystamy od
1965 r. Dotychczas jej szerokość

wynosiła 3,5 m. Obecnie sąsiad
przesunął ogrodzenie i zmniej-

1 szył drogę do szerokości 2,9 m,
'

w tym 25 cm należy do innego
I sąsiada, który ten pas ziemi zo-

i stawił dla dogodnego dostępu
do płotu. Czy przepisy ustalają

. szerokość drogi dojazdowej?
Czy po tylu latach użytkowa­
nia można zmienić szerokość tej

1 drogi?
1 Szerokość drogi dojazdowej do
l domów nie jest normowana

i żadnymi przepisami. Ma ona za-

i pewniać dogodny dojazd wszy-
t stkim współużytkownikom i jest

ustalana polubownie. Sąsiad nie
ma prawa samowolnie zmniej­
szać szerokości drogi. Mamy tu-

I taj do czynien;a z naruszeniem
I współposiadania. Jeśli sąsiad
i dobrowolnie nie zechce przy-
. wrócić dawnej szerokości dro­

gi, należy wystąpić z powódz­
twem do wydziału cywilnego są-

' *“• (ja)

Plamy po miejskim biocie
Czytelniczka. Zdarzyło się i

mnie, że zostałam ochlapana
przez samochód. Garderobę wy­
prałam. jednak pozostały na

nie; centki.
W podobnych przypadkach

garderobę należy oddać do pral­
ni A jeżeli już sami chcemy
prać, to najpierw należy ją wy­
suszyć, później miejsca splamio­
ne wyczyścić ostrą szczotką. Je­
żeli plamy pozostaną, to nale-

ży^spróbować przetrzeć je mie­
szaniną wody z octem (błoto
miejskie jest zasadowe), następ­
nie leciutko wodą utlenioną
(tylko przy jasnej tkaninie) —

a następnie myjemy tamponem -

maczanym w czystej, ciepłej
wodzie. Czyszczone miejsca pra­
sujemy przez zaparzaczkę. (Iw)
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Informacje i wpisy:
Sekretariat KUR ZSMP —

Kraków, ul. Długa 65, teł.
33-51-80, w godz. 9—17.

K-7122
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jBWk KRAKOWSKI
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WF ROBOTNICZY

ZZZjorganizujeC
URSY

MIESZKANIA, domy, parcele — po­
średnictwo — Brzezińska, os. Stalowa
14/9, tel. 44-20-95, wtorki, czwartki.

DOM w śródmieściu Krakowa, s wol­
nymi lokalami, po remoncie — sprze­
dam. Warszawa tel. 10-Sl-ll lub Ka­
towice *1-21-97 po 30.

Zamienię pole 9 ha 0* arów —

17 km od Nowej Huty — na działki
w zamian za mieszkanie lub sprze­
dam. Kazimierz Moryc, Biórków Wiel­
ki 60. 32-104 Koniusza.

g-28677

PRACA

PRAWNIK podejmie pracę w firmie
polonijnej lub prywatnej, niekoniecz­
nie w zawodzie. Oferty 29939 „Prasa”
Kraków, Wiślna 1

PARKIECIARZ podejmie pracę w se­
ktorze prywatnym lub państwowym
Oferty 29746 „Prasa" Kraków. Wiślna 3

ŚLUSARZY, spawaczy, pomocników -

przyjmie zakład ślusarski. Kraków,
tel. 37-49-78 g-29419

EKSPEDIENTKĘ do kwiaciarni, z

praktyką - przyjmę. Oferty 2998*
„Prasa" Kraków, Wiślna 2

POSZUKUJĘ pani do pomocy w do­
mu, w miejscowości podgórskiej. Tel.
13-74-27

________________ g-29527

PANIĄ, najchętniej samotną, do pro­
wadzenia domu — przyjmę. Al. 29
Listopada 45a/3, od 14 sierpnia, w

godz. 15—19.

NAUKA

FIZYKA, matematyka, angielski —

mgr Wilczek, tel 21-03-59 g-J731»

MATURA eksternistyczna systemem
przyspieszonym. Rychlicki, telefon
33-75-24. - g-27067

matematyka — korepetycje — mgr
Wójcik, tel. 37-38-9*. g-28919

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty krajowe „Ka­
rolina" 32-600 Oświęcim, skrytka 6.

A-130

JAPOŃCZYK — pozna panią w wie­
ku 18—27 lat. Ce! matrymonialny.
Oferty 29961 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

£Hiiii'ł!iimiiiii!iimiiiiiiiHniiiii

Zakład Doskonalenia

Zawodowego
organizuje KURSY:
• kwalifikacyjna czeladni­

cze i mistrzowskie w sy­
stemie wieczorowym i

zaocznym we wszystkich
zawodach i specjal­
nościach

wyuczające w zawodach
budowlanych
mistrza dyplomowanego
pedagogiczne dla instruk­
torów i wykładowców
praktycznej nauki zawo­
du

metodyczno-dydaktyczne
dla wykładowców i in­
struktorów nauki jazdy

Kursy organizowane są dla
osób indywidualnych oraz na

zlecenia zakładów pracy.

Zapraszamy do punktu in­
formacji i zapisów: Kra­
ków, ni. Dietla 38, pokój 1,
w godz. 8—17, tel. 66-10-88
i 66-62-44.

E

o

•M* K-7708

C

B

S

BIURO matrymonialne EWA, Gdańsk
«. skrytka 237 — samotnym wysyła
oferty. Kontakty międzynarodowe.

POLACY z zagranicy poślubią Polki.
„Karolina” 32-600 Oświęcim, skrytka 8.

A-129

NIEZALEŻNA, studia, mieszkanie —

nożna pana bez nałogów, domatora —

lat 60 -85 Cel matrymonialny. Oferty
29688 „Prasa" Kraków, Wiślna S.

SAMOTNY, średniego wzrostu, wy­
kształcenie zawodowe, bez nałogów,
pozna panią do lat 38. pragnącą pra­
wdziwej przyjaźni. Cel matrymonial­
ny. — Oferty 29759 „Prasa" Kraków.
Wiślna 2.

PANNA, lat 33 - pozna kawalera. —

Cel matrymonialny. - Oferty 30030
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

SAMOTNA wdowa, wesołego usposo­
bienia. piękne mieszkanie — pozna
miłego, wysokiego pana do lat 68. bez
nałogów Rozwiedziony wykluczony.
Cel matrymonialny. Oferty 39926 „Pra­
sa" Kraków. Wiślna 2

KUPNO

UŻYWANE: czyszczarkę, tokarkę, sta­
re narzędzia zegarmistrzowskie — ku­
pię. TeL 66-88-72. wieczorem, (20—22).

g-29918

NARTY metalowe, wiązania 1 buty
narciarskie - kupię. - Oferty 29962
„Prasa" Kraków. Wiślna 2.

RADIO „Beethoven”. „Juyel" lub po­
dobne - ku nlę Oferty 29537 „Prasa”
Kraków. Wiślna 3.

WIERTARKĘ z udarem wewnętrznym
— pilnie kupię. Tel. 33-86-24.

SPRZEDAŻ

SADZONKI winorośli do nasadzeń w

szklarniach. namiotach foliowych
ogrzewanych i nie ogrzewanych —

sprzedam. Kazimierz Pazdan, 89-300
Mielec, ul. Wolności 79. P-180

LOKALE

MIESZKANIA, domy - pośrednictwo
hand'owe. Bytomska 1-1/33, teł.
33-81-65. poniedziałki, czwartki.

g-23701 / 29172

NIERUCHOMOŚCI

ZGUBY

SOLARZ Jan, zam. Skawina, ul. Ła­
nowa 12, zgubił legitymację ZBoWiD.
wydaną przez Zarząd Wojewódzki —

Kraków.
_________ g-28820

KNAPIK Dorota, zam. Kraków, os.

Dywizjonu 303 50/12, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną przez Zespół
Szkół Gastronomicznych w Krakowie
- Nowej Hucie. g-29095

GRAJNY Alicja, zam. Nowa Huta, os

Dywizjonu 303 5/101 — zgubiła legi­
tymację uczniowską, wydaną przez
Zespół Szkół Odzieżowych w Krako­
wie- Nowej Hucie.

BORYŁO Władysław, Kraków, ul. Hu­
culska 10, zgubili legitymację kom­
batancką, wydaną przez Zarząd Wo­
jewódzki ZBoWiD w Krakowie.

g-28730

>

Kursy
O kierowników zakładów

gastronomicznych
O kroju i mycia
O kosmetyczny dla potrzeb

własnych
O rysunku odręcznego .

O dekoratorów wnętrz i

wystaw zklepowych

organizuje
KSP „Oświata"

Oddział w Krakowie.

Informacje i zapisy:
ul. Krowoderska 19, tel.
22-79-99, w godz. 14-18.

HALUCH Barbara, Kraków, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 87 /42 — zgubiła le­
gitymację studencka, wydaną przez
Akademię Medyczną w Krakowie.

g-28769

DZIEWIT Kazimierz, zam. Kraków,
al. Kasztanowa 5 — zgubił legityma­
cję służbową, wydaną przez Instytut
Katalizy I Fizykochemii Powierzchni
PAN w Krakowie. g-28698
PIERSCINSKI Artur, zam. Dąbrowa
Górnicza, ul Korczaka 8/98 - zgubił
legitymacje studencką, wydaną przez
Państwowa Wyższa Szkole Teatralną
w Krakowie. g-28859
UNIEWAŻNIA się skradzione zaświad­
czenie, wydane przez Min Kultury I
Sztuki, na nazwisko Grabczak Janusz,
zam.- Kraków, os. Dywizjonu 303
42/14. g-28686

WCZASY

RABKA — wczasy dla matki z dziec­
kiem. Zielińska, tel. 769-01, kierunko­
wy 0-187. g-29706

USŁUGI

WYKONUJĘ nadbudowy, remonty,
budowy — Kurdziel, tel. 44-04-32.

g-29941
CZYSZCZENIE dywanów* — Zawadź-

ki, tel. 47-20-83. g-30038

ZABEZPIECZĘ drzwi przed włama­
niem z komfortowym obiciem. Mon­
taż zamków, drzwi harmonijkowych
— poleca IHński, tel. 11-17-46, 11-13-16.

g-29476

WIERCENIE udarowe, montaż zacze­
pów okiennych, zamków patentowych
- Kodura. tel. 33-70-35. g-28815

WAP-em czyszczenie dywanów, tapi-
cerkl w domu Klienta. Czaja, teł.
55-31-83. g-28462

CYKŁINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński, teL 44-97-11.

KURSY
O radiowo-telewizyjne I i n

stopnia
O diagnostyki samochodo­

wej
O obsługi Fiata 126p
<£> kinooperatorów
O obsługi autoklawów

<0 wstrzeliwania kołków
aparatem „Grom”'
„Hiłti”

O maszynopisma

organizuje
Zakład Doskonalenia

Zawodowego w Krakowie.

Kursy organizowane s

dla osób indywidualnych
oraz na zlecenia zakładów
pracy.

Informacje i zapisy: Kra­
ków, ul. Dietla 38, pokój nr

1, w godz. 8—17, tel. 66-10-88
66-62-44.

BOAZERIĘ montuję — Bugaj,
11-99-73, JL47-32. g-28254

CYKŁINOWANIE, lakierowanie (la­
kiery nietoksyczne), gwarancja, ra­
chunki — filęczek, Kraków, telefon
34-22-19. g-300'7

ROŻNE

KOSTIUMY kąpielowe polecamy. No­
wowiejska 31 B. g-24056

WYKONUJĘ ręcznie swetry. Wybór
wzorów 1 modeli. Tel. 11-25-35.

i

POLITECHNIKA KRAKOWSKA
IM. T. KOŚCIUSZKI

w Krakowie

ogłasza dodatkowy nabór
na I rok studiów dziennych

w roku akademickim 1987/88

na następujące kierunki studiów:

♦ INŻYNIERIA MATERIAŁOWA na Wydziale Mechanicz­
nym

♦ TRANSPORT na Wydziale Transportu

Dokumenty będą przyjmowane do 31 sierpnia br. przez Dział
Spraw Studenckich PK, budynek główny, I p.. pokój 101.

Egzamin wstępny rozpoeznie się w dniu 8 września 1987 r.

o godz. 8.

Ewentualnych dodatkowych Informacji udziela Dział Spraw
Studenckich, tel. 33-82-08. K-7363

SPÓŁDZIELNIA IM. J. DĄBROWSKIEGO.
Kraków, ul. Wadowicka 5,

zatrudni
absolwentki szkół zawodowych odzieżowych
absolwentki kursów doskonalenia zawodowego
kobiety z dobrą umiejętnością szycia

Szczegółowych informacji udziela Dział Służby Pracowni­
czej, w godz. 7.15—15.15 tel. 66-29-18 lub 66-35-22, wewn 203

K-6393

PKP REJON PRZEWOZÓW KOLEJOWYCH
w Krakowie, ul. Mogilska 1

przyjmie natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

pracowników na stanowiska:
■ dyżurny ruchu

■ konduktor

B operator wagonowy
B zwrotniczy
B manewrowy
B strażnik SOK

na terenie woj. krakowskiego, nowosądeckiego,
bielskiego i katowickiego

Zapewnia ile:
— pełny zakres świadczeń przysługujących pracownikom

PKP
— bezpłatne bUety dla pracowników i członków ich rodzin
— deputat węglowy
— umundurowanie służbowe lub ekwiwalent pieniężny
— bezpłatną opiekę lekarską
— pracownikom zamiejscowym zakwaterowanie w hotelach

pracowniczych na terenie województwa krakowskiego
Bliższych informacji o warunkach pracy udziela 1 zgłoszenia

przyjmuje Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie, ul Mo­
gilska 1, tel 22 70-22, wewn 55-27 lub 27-03 oraz pracownik
PKP zatrudniony w Wydziale Zatrudnienia, Kraków, ul. Se­
bastiana 11. pokój 9, a także w Nowym Sączu, ul. Batorego 78,
tel. 236-80, wewn 325 K-5599
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Przedsiębiorstwo Eksportu
Wewnętrznego ,,PEWEX

30% BONIFIKATY

przy zakupie niektórych:
O tapet papierowych i winylowych
<> szkła „Durales”
O garnków żaroodpornych
O płytek ceramicznych
O gazowych grzejników wody
O reduktorów ciśnieniowych
O podgrzewaczy do potraw
•O termosów obiadowych

Zapraszamy do naszych sklepów.
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

MASZYN KABLOWYCH

Kraków ul Wielicka 114

przyjmie do pracy mężczyzn
następujących zawodach:

<> frezerów
♦ tokarzy
♦ wytaczany
♦ ślusarzy
t hydraulików
♦ suwnicowych a uprawnieniami IIS i HIS
♦ modelarzy odlewniczych
0 formlerzy odlewników

magazynierów
£ pracowników niewykwalifikowanych do przyuczenia

w zawodzie
O operatora maszyn kablowych

Przedsiębiorstwo oferuje wysokie wynagrodzenie zgodnie i
zakładowym systemem wynagrodzeń hotel dla pracowników
wykwalifikowanych Stołówka na mielscu

Zakład oferuje atrakcyjne kolonie dla dzieci wczasy krajo­
we i zagraniczne Ab«nlwencf śz.kół mile widziani

Informacji udziela Dział Kadr Kraków ul Wielicka 114 tel
55-32-10 lub 55 31 00 wewn 10 63

K-771S

AKADEMIA GÓRNICZO HUTNICZA

IM. ST. STASZICA w Krakowie

zatrudni
MASZYNISTKĘ poza halą maszyn.

Korzystne warunki wynagrodzenia i socjalne.
Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobowych —

Kraków, al Mickiewicza 30. paw. C-2, pokój 5 i 3, tel 33-91-00,
wewn 33- 36 oraz 35-30 K-7171

COCOM” Sp. z o.o.

ikr poczt. 484
40-909 Katowice, ul. Warszawska 11

tel. 53-71-46, 53-84-09. tlz 315769 cocom Pi

Uwaga przedsiębiorstwa!

Posiadamy w ciągłej sprzedaży:
— komputery IBM PC/XT, PC/AT oraz innych typów
— osprzęt komputerowy (drukarki, plottery itp.)
— magnetowidy f odtwarzacze video VHS
— kamery rideo
— telewizory
Konkurencyjne ceny.

ZAPRASZAMY NA UDANE ZAKUPY!

FABRYKA MASZYN I URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO „SPOMASZ

w Krakowie, ul. Bajeczna 2,

ZATRUDNI NATYCHMIAST
aa korzystnych warunkach placowych:

Inżynierów i techników do pracy w Pracowni Projektowo
-Konstrukcyjnej
referenta ds. zbytu
księgową-likwldatorkę
kreślarzy
maszynistkę
magazyniera wyrobów hutniczych
robotnika magazynowego
robotnika transportu s umiejętnością operowania wózka­
mi akumulatorowymi
ślusarzy maszynowych do pracy w produkcji lub utrzy­
mania ruchu
tokarzy — praca w systemie akordowym lub dniówko­
wym
spawaczy
frezerów
szlifierzy
malarza-Iaklernika
kowala
stolarza
elektryków

— krajacza metali
— portierów
Szczegółowych Informacji dotyczących warunków pracy i

płacy udziela Dział ds. Pracowniczych i Organizacji Zarządza­
nia, Kraków, ul. Bajeczna nr 2, telefon 11-22-66, wewn. 22.

K-7376

SZKLARSKIE ZAKŁADY PRZETWÓRCZE „PRZEŁOM”
SPÓŁDZIELNIA PRACY w Krakowie.

ul. Mostowa nr 12,

zatrudni pracowników
na NASTĘPUJĄCYCH STANOWISKACH!

O eechowacs W

O formowacz wyrobów szklanych ręcznie — praca nad w

palnikiem gazowym (do przyuczenia) — 6-godzinny dzień gj
pracy

O miareczkowanie rtęcią i wodą — trawienie kwasem

O kierownik działu Zaopatrzenia i Zbytu
O elektryk zakładowy
Warunki pracy I płacy do omówienia w Zarządzie Spół- g

dzielni, Kraków, ul. Mostowa nr 12.
K-7503 g

PKP ODDZIAŁ BUDYNKÓW
w Krakowie

ZATRUDNI NATYCHMIAST
przy remontach I utrzymaniu budynków i budowli kole­
jowych na terenie Krakowa, Krakowa-Płaszowa. Krako-

wa-Nowej Huty i Trzebini:

zdunów
blacharzy
dekarzy
murarzy
pomocników murarzy

♦ monterów konserwatorów urządzeń sanitarnych, instala­
cji wodno-kanalizacyjnych i gazowych
stolarzy

śb ślusarzy /
♦ palaczy centralnego ogrzewania (w pełnym i niepełnym

wymiarze czasu pracy)
oraz

♦ inżynierów i techników budownictwa (najchętniej z

uprawnieniami budowlanymi) na stanowiska inspektorów
nadzoru

Oddział zapewnia:
bardzo korzystne warunki płacowe i
bezpłatne przejazdy koleją i zniżkę 80 proc,
bezpłatne umundurowanie
deputat węglowy lub ekwiwalent pieniężny
szerokie świadczenia socjalne
wczasy oraz kolonie krajowe i zagraniczne
bezpłatną oDfeke lekarska

wg przepisów obowiązujących w przedsiębiorstwie PKP

Szczegółowych Informacji udzielają Oddział Budynków w

Krakowie, ul Mogilska 1, III p., pokój 309, tel 22-70-22. wewn.

55-26 oraz Sekcja Budynków w Krakowie, ul. Warszawska 25.
teł. 22-70-22. wewn. 56-14.

K-6205

■HF
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Czy można pić zsiadłe mleko ?
— Czy jest mleko?
— Jest, ale kwaśne,.,
Taką odpowiedź słyszymy w

sklepach często, zwłaszcza latem.
Tymczasem jeden z wysoko po­
stawionych przedstawicieli spół­
dzielczości mleczarskiej oświad­
czył niedawno prasie, że kwaśne
mleko jest... niejadalne ponieważ
rozwijają się w nim szkodliwe i
brzydko pachnące bakterie gnil­
ne. Postanowiliśmy skonfronto­
wać opinie w tej sprawie.

Zaczęliśmy od prezesa Woje­
wódzkiego Związku Spółdzielczo­
ści Mleczarskiej w Krakowie,
Antoniego Papira, który przyznał,
że minister zdrowia kategorycz­
nie zabronił sprzedaży nawet tyl­
ko lekko nadkwaszonego mleka,
ale przecież to zbrodnia, by wy­
lewać je do zlewu.

— Mleko powinno być prze­
chowywane w temperaturze 7—8
stopni powyżej zera. Jak jest w

rzeczywistości, wszyscy widzimy.
Często stoi godzinami na słońcu,
wewnątrz sklepu czeka w konte­
nerach na klienta. Można je jed­
nak pić bez obawy, nawet gdy
skwaśnieje. Na moją odpowie­
dzialność! Na pewno nie jeść
szkodliwe. Przecież pasteryzacja,
której dokonujemy w mleczarni,
zabija bakterie.

Co na to handel? Prezes PSS
„Społem — Krowodrza” Tadeusz
Ratajewicz:

— Tak, sprzedajemy skwaszone
mleko. Za pół ceny. Oczywiście,
wemy o zakazie, ale minister za­
brania tylko sprzedaży mleka w

celach konsumpcyjnych, można

je zużyć jako paśzę, a my nie
wnikamy w zamiary klientów. To
zresztą nonsens: jeżeli mleko
skwaśnieje w domu można je
pić, jeżeli w sklepie — trzeba
wylać. Niestety, nie możemy zna­
leźć chętnych do stałego odbioru
skwaśniałego mleka na paszę.

Wreszcie osoba chyba najbar­
dziej kompetentna, Stanisław
Pawlus z Wojewódzkiej Stacji
Sanitarno-Epidemiologicznej:

— To prawda, zakaz ministra
nie jest respektowany. Handel
kwaśnym mlekiem traktujemy
tak, jak handel zepsutym mięsem.
Jeżeli kogoś przyłapiemy na

sprzedaży, karzemy mandatem. W
Polsc kwaśne mleko jako produkt
oficjalnie nie istnieje. Przecież
powinno się je zakwaszać odpo­
wiednimi kulturami bakterii. W
sklepie proces ten jest nie kon­
trolowany. Dostają się bakterie
z zewnątrz, mleko może zaszko­
dzić, Kto pije kwaśne mleko zro­
bione w domu — jego sprawa.
Tam zresztą styka się ono z „do­
mowymi” bakteriami, do których
jesteśmy przyzwyczajeni na co

dzień.
I masz babo placek. Komu

wierzyć? Czy po maśle (choleste­
rol), maku (narkomani), opalaniu
(rak skóry), papierosach (rak
płuc), alkoholu (ustawa) powin­
niśmy również zrezygnować z

kwaśnego mleka z młodymi ziem­
niakami? (r)

WTOREK

TEATRY
Teatr 38 (Rynek Główny 7) 19.39

Fragmenty Dramatyczne Samuela
Becketta.

Pozostałe teatry nieczynne.

Bronisława

Ilony

Chińskiej Dzielnicy
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Mniejszość górą, czyli...

SIERPNIA

.KINA

Pięciu przeciw 25

Kraków przeżywa najazd tu­
rystów. Najtępiej można to zaob­
serwować na parkingu autobu­
sowym pod Wawelem.

Fot.
STANISŁAW MAKAREWICZ

W nawiązaniu do krytycznej
notatki, dotyczącej przeciągają­
cego się remontu budynku przy

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
#20 — SCK „Pod Jaszczu­

rami” Rynek Główny — JAZZ
CLUB koncert zespołów: Bosa
Nova Od Nowa, The Electric
Shcpherd — Marek Stryszowski

JUTRO O GODZINIE:
# 16 30 — NCK, pl. Centralny

— projekcja filmów fabularnych
dla młodzieży i bajek dda dzieci.
Zamówienia zbiorowe teł. 44-
-07-71.

A POZA TYM:
Teatr Małych Form „STYGMA­

TOR” zaprasza do współpracy
osoby interesujące się malar­
stwem, muzyką i poezją. Rozmo­
wy kwalifikacyjne odbędą się 24
września o godz. 16 w s. teatral­

nej DKK, ul. św. Filipa 6, tel. 34-
59-50.
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handel w czasie żniw
funkcjonować wyjąt-

Wiejski
powinien
kowo sprawnie. Jakie życzenia
mają klienci sklepu spożywcze­
go w Olszanicy?
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Działkowe wczasy
coraz popularniejsze

Właśnie zakończyły się ostat­
nie turnusy wczasów na dział­
kach. Ta forma wypoczynku —

z myślą o rencistach i emerytach,
zwłaszcza osobach objętych
świadczeniami z tytułu opieki
społecznej, zyskuje w Krakowie
zwolenników. Głównym organi
zatorem wczasów na działkach

jest Polskj Komitet Pomocy Spo­
łecznej, który wspierają działy
służb społecznych dzielnicowych
ZOZ-ów.

Tego lata wypoczywano m ta
w Pracowniczych Ogrodach Dział­
kowych na Dębnikach przy ul
Praskiej. Zorganizowano tu je­
den turnus, w którym wzięło
udział 20 osób. W Ogrodach
Działkowych na Azorach spędza-
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Najgorzej jest w

w

ul. Bobrowskiego 14, zastępca
dyr. ds. technicznych PGM
Śródmieście taż. Tadeusz Majew­
ski pasze m. in., że remont ka­
pitalny był planowany na rok
bieżący, a przygotowywany w

latach 1981—85. Przedsiębiorstwo
posiadało dokumentację tech­
niczną i wykonawców. Zakres
i rozmiary planowanych prac
wymagały zgody na ich prowa­
dzenie wszystkich lokatorów bu­
dynku przy ul. Bobrowskiego 14.
Zgody takiej nie wyraziło 5 z

25 lokatorów, a prowadzone me­
diacje, również z udziałem U-
rzędu Dzielnicowego, nie przy­
niosły skutku, w związku z tym
MPRB-4 odstąpiło od rozpoczę­
cia prac.

OD RED.: Wyjaśnienie powyż­
sze niewiele wnosi do sprawy.
Nadal kilku lokatorów, stanowią­
cych mniejszość, bojkotuje za­
planowane prace remontowe.

Tymczasem niektórym lokato­
rom woda leje się — ze wzglę­
du na fatalny stan techniczny
budynku — na głowę. Czy wła­
dze dzielnicowe w takiej sytua­
cji rzeczywiście są bezsilne?

(ja)

25

Nasz telefon 22-89 87
Czytelnicy mówią że:

® dach przy uL Dajwór
jak przeciekał cztery lata temu,
tak przecieka nadal, chociaż re­
mont przeprowadzono. Najbar­
dziej cierpi na tym samotna star­
sza Pani z mieszkania nr 21.

® w kamienicy przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego 117 jest pięk­
ny taras, który zdobią donice,
ale szpeci tan taras wyrastająca
orzydko lebioda,

• wątpliwą ozdobą ulicy Ry­
dla są garaże pomalowane w

cztery różne kolory. Papa na

dachach, przymocowana jest ce­
głami. Może to teraz taka mo­
da? (dag)

ło czas 70 osób podczas jednego
turnusu i 70 — podczas drugie­
go Przy czym aż 40 osób wyra­
ziło chęć skorzystania z obydwu
turnusów. Również w sierpniu
zorganizowano tu wypoczynek
dla 29 osób. Mieszkańcom Nowej
Huty zapewniono relaks w Ogro­
dach Działkowych na os. Stalo­
wym (51 uczestników).

Koszty w całości pokrywane
są z funduszów pomocy społecz­
nej. odpłatność uczestników jest
minimalna. Nad wypoczynkiem
czuwają pracownicy socjalni z

działów służb społecznych
ZOZ-ów, oni organizują zajęcia
Czas upływa przy haftowaniu,
robótkach ręcznych, grach towa­
rzyskich. (kik)

„Narzekamy przede wszystkim
na Chleb — powiedziały gospo­
dynie stojące w kolejce
jest świeży,
piątki. Chciałybyśmy, aby
sklepie można było dostać także
mięso, brakuje oranżady.”

O kłopotach z Chlebem mówi
również kierowniczka
ELŻBIETA DUDA:

„Rzeczywiście klienci

się, że Chleb nie jest
Próbowałam kiedyś zwrócić go
z powrotem, ale usłyszałam, że

będę obciążona kosztami tran­
sportu”.

Na sprzedaż mięsa nie zezwala
Sanepid, bo nie ma bieżącej wo­
dy, pozostają więc konserwy, a

oranżadę kupują pracujący przy
budowie szkoły robotnicy.

Najbliższy sklep jest w Cheł­
mie. Sprzedawczyni tu nie na­
rzeka, klienci też. Chleb jest do­
wożony trzy razy dziennie. Na
półkach były napoje, konserwy
mięsne.

A więc na zakupy do Chełma?
(kk)

Na zdjęciu: Mieszkańcy Olszanicy
przyszli po zakupy...

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

sklepu

skarżą
świeży.

Remont pętli
w Łagiewnikach
W związku z wymianą roz­

jazdów torowych na pętli
„Łagiewniki” w dniach 19—20

sierpnia 1987 r. w godz. 8.00
— 16.00 zostaje wyłączony ruch

tramwajowy na odcinkach:

Łagiewniki — Pstrowskiego —

Cekiery. Na odcinku Łagiew­
niki — Rynek Podgórski uru­
chomiona zostanie zastępcza
komunikacja autobusowa.

Awarie wodne
W nocy w rejonie posesji nr 368

przy ul. Królowej Jadwigi pękł ru­
rociąg doprowadzający wodę. O godz.
6.30 MPWiK zmuszone było odciąć do­
pływ wody dla całego rejonu Woli
Justowskiej. Usuwanie awarii potrwa
do wieczora. Wydobywająca się z ru­
rociągu woda uszkodziła nawierzchnię
ulicy, tak że droga ta stała się prak­
tycznie nieprzejezdna. (es>

Zgłaszamy kandydatów
da Nagród m. Krakowa

Rokrocznie Prezydium Rady
Narodowej m. Krakowa przy-
znaje nagrody za wybitne osiąg­
nięcia w dziedzinie nauki i tech­
niki. Także w tym roku zostaną
one przyznane za osiągnięcia w

roku 1986. Wnioski o przyznanie
nagród wraz z kompletem do­
kumentacji należy składać w

Biurze ds. młodzieży i nauki
Urzędu Miasta Krakowa (pl. Wio­
sny Ludów 3/4, pokój 148, tel.
22-24-44 w. 348) do końca paź­
dziernika.

W taki sam sposób można

zgłaszać też kandydatury do
nagród miasta Krakowa za prace
dyplomowe studentów. Nagrody
mąją być wyróżnieniem dla stu­
dentów krakowskich szkół wyż­
szych za prace dyplomowe, któ­
rych wyniki mogą być wykorzy­
stane w praktyce. W tym roku
do nagród można zgłaszać prace
dyplomowe z lat 1986—1987.
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Kijów 15.30 Obcy — decydujące
starcie (USA L 15) 18.15 Orły Te­
midy (USA L 15), 20.45 Wielka
draka w

(USA L 18 — przedpremierowy).
Uciecha 16.30 Elektroniczny mor­
derca (USA L 15), 18.45 Żyć i
umrzeć w Los Angeles (USA L

18). 21 Cienie śmierci (jap. 1 . 18
— przedpremierowy). Warszawa
15.30 Powrót Jedi (USA 1. 12), 18

Seksmisja (poi. 1 . 15), 20.15' Uciecz­
ka z Nowego Jorku (USA L 18).
Wolność 15.45 Nie kończąca się opo­
wieść (RFN b.o .); 17.45 Blues Brothers

(USA, 1. 15), 20.15 Więzień Bruba-
ker (USA L 18). Wanda 16.15 In­
diana Jones (USA 1. 15); 18.30 F/X

(USA 1. 18); 20.45 Misja specjalna
(poi. 1 . 18 — przedpremierowy). Ml.
Gwardia 16 Być albo nie być (USA
1. 15); 18, 20 Spowiedź dziecięcia wie­
ku (poi. L 15). Wrzos (Zamojskiego)

16 Duch (USA l. 15). 18 Miłość,
szmaragd i krokodyl (USA 1. 15),
20 Nadzór (poi. 1. 18). Świt (os.
Teatralne) — niecz. Światowid
(os. Na Skarpie) 15.45 Critters
(USA 1. 12), 18, 20.15 Świadek mi­

nio woli (USA 1. 18). Mała sala
15 E.T.

Karatecy
(chiń. 1.

— niecz.

go) 16.30,
USA z cyklu „Wesołe duchy, krwa­
we wampiry i straszne zamki”; 20
Nie ma róży bez ognia (poi. L 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17, 19 Do­
tknięcie meduzy (ang. L 18). Kul­
tura (Rynek Główny 27) 16, 18, Wo­
dne dzieci (ang. b.o .); 20 Przemyt­
nicy (pot L 18). Kino Yideo (SOK,
Mikołajska 2) 14 Wielki skok, cz. II

(Hongkong 1. 15); 16 Noc żywych
trupów (USA L 18).

(USA b.o.), 17.15, 19.30
z kanionu Żółtej Rzeki

15). Ugorek (os. Ugorek)
Mikro (ul. Dzierżyńskie-
18 Iluzjon — film prod.

WYSTAWY '

MlZEA.
Wawel — komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17). Skarbiec i Zbrojownia (10—
15). Muzeum Katedralne (10—15).
Zamek i Muzeum w Pieskowej Ska­
le (wt. 12—17.30, śr. 10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lenin w

Polsce, Lenin w grafice artystów
Kijowa (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41: Mie­
szkanie Lenina, Lenin w filateli­
styce (9—15), w Poroninie (8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (9—16 wst.

wol.). Muzeum Historyczne — Od­
działy: iw. Jana 12 (wt. 9—15, śr.

11—18). Franciszkańska 4: Czerwo-

(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
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Axel Horn jest członkiem
zarządu federalnego BUND-

Jugend. młodzieżowej przybu­
dówki jednej z największych
i najważniejszych zachodnio-
niemieckich organizacji ekolo­
gicznych Bund fiir Umwelt
und Naturschutz Deutschland.

— Przyjechało nas ośmioro.
Byliśmy w Poznaniu, na fe­
stiwalu rockowym w Jaroci­
nie, teraz jesteśmy w Krako­
wie, następnie przez Wrocław
wrócimy do domu. Gościmy w

Polsce na zaproszenie Okręgu
Małopolska Polskiego Klubu
Ekologicznego, lecz chwieliśmy
również nawiązać kontakty z

okręgiem wielkopolskim. Wie­
my, że rysują się tam poważ­
ne problemy związane z pla­
nowaną budową elektrowni
jądrowej.

— Dzisiejsze spotkanie w

pałacu „Pod Baranami” prze­
biegało pod hasłem: dlaczego
rower, a nie samochód w mie­
ście? No właśnie, dlaczego?

— BUND-Jugend zorganizo­
wał kongres w Bremie, pod­
czas którego stworzyliśmy
program walki z nadużywa­
niem samochodu w miastach.

'■mimmiiiiiiiiiiiiiinniinniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiimiaiiiiiiiiiaimiiiiimiiiimiiiniiiiiiiiiiiiiiłiimmHiiininniinnmiiiitmiimiliimminiui

Rowerem
Pamiętając, że nie można mó­
wić tylko „nie”, lecz trzeba
zaproponować coś konkuren­
cyjnego zalecamy usprawnie­
nie komunikacji publicznej i...
rower, który, zwłaszcza przy
podróżach do 4 km, jest naj­
lepszym środkiem lokomocji.
Obliczono, że jeżdżąc na ro­
werze zużywa się na pokona
nie tej samej odległości 5 ra­
zy mniej energii niż chodząc
pieszo!

Dziwimy się, że w kraju
gdzie reglamentuje się benzy­
nę rower jest tak. mało popu­
larny. W RFN istnieje klub
cyklistów, z którym ściśle
współpracujemy. Powstał na-

na komin?
wet pewien snobizm na rower.

Widuje się poważnych urzęd­
ników w eleganckich garnitu­
rach, którzy dosiadają wymu­
skanych jednośladów.

— Walczycie z motoryzacją,
ale do Polski przyjechaliście
samochodami!

— Bp tak było najwygod­
niej i najoszczędniej. Nie je­
steśmy przeciwnikami samo­
chodu jako takiego. To dobry
wynalazek, ale musi być uży­
wany rozsądnie.

— Jazda rowerem po ruch­
liwych ulicach, zasnutych spa­
linami, nie należy do przy­
jemności.

— Dlatego nikogo nie na-

mawiamy, aby już teraz
przesiadł się na ten pojazd.
Trzeba zacząć od stworzenia
warunków do podróżowania
rowerem, wytyczyć drogi.

— Słyszy się o spektakular­
nych akcjach prowadzonych
przez organizacje ekologiczne
w RFN. Jak w tym towarzy­
stwie znajduje się BUND?

— Na pewno różnimy się od
kolegów z ROBIN WOOD, ry­
walizujących z członkami
GREENPEACE, kto zdobędzie
najwyższy komin. Wchodzi
się na wysokie drzewo, skałę
lub właśnie komin, rozpościera
ogromny transparent, czeka
na gapiów, udziela przybyłym
dziennikarzom wywiadów
przez krótkofalówki.

BUND unika gwałtownych
akcji, ulicznych bitew. Próbu­
jemy dotrzeć do społeczeństwa
z informacją, szerzyć wiedzę
ekologiczną co nie znaczy, że
rezygnujemy z protestów. Za­
mierzamy na przykład uczest­
niczyć w jesiennych demon­
stracjach przeciwko budowie
zakładów przeróbki odpadów
atomowych w Wackersdorf.

Rozmawiał: (ar)
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PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23,
14.05—16.00 Magazyn Muzyczny

„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 17 .00 Ten stary, dobry jazz.
17.30 Zapraszamy do myślenia dzi­
siaj o roku przyszłym. 18.05 Wcza­
sy, wczasy i po wczasach.
18.20 Koncert dnia. 19.30 Radio dzie­
ciom: „Pożyczalscy na wyspie”. 20.15
Koncert życzeń. 20.45 E. Galgoczi:
„Wspólna wina” — fragm. pow.
21.00 Komunikaty. 21.05 Kronika

sportowa. 21 .30 Klasycy operetki.
22.15 Wieczory chopinowskie: Spot­
kanie odległych pokoleń. 23.30 Dla

tych, co nie lubią rocka. 24 .00 Ko­
niec programu.

PROGRAM II

Wiadomości: 17, 21, 0.50.

15.00 I. Keszi — „Nie kończąca się
melodia”. 15.10 Koncert na bis. 16.00
Dzieła, style, epoki. 16.50 J. Jones
— „Cienka czerwona linia”. 17.05
Kraków na antenie. Co niesie dzień
— wyd. popołudniowe. 18.30 Waka­
cyjny Klub Stereo. 19.30 Wieczór w

filharmonii. 21 .30—1 .00 Wieczór li-

teracko-muzyczny: 21.40 Studio
Form Dokumentalnych — E . Konie­
czna i A. Urbańczyk — „Triumf i

zagłada cyrku Edison” — „Prowo­
kacje” — rep. Wojciech Markie­
wicz. 22.10 Słuchajmy razem. 23.00
L Newerly: „Wzgórze błękitnego
snu”. 23.20 Muzyka naszych czasów.
24.00 Głosy, instrumenty, nastroje,
i 00 Koniec programu i hymn.

PROGRAM III

Wiadomości: 15, 16, 17, 18. 22.05
15.05 Soulowe wspomnienia. 15.40

Jak powstawały mity. 16.00—19.00
Zapraszamy do Trójki. 17 .30 Polit.
dla wszystkich. 18.05 Inf. sporto­
we. 18.15 Akcenty Trójki. 19 „Wi­
nien” i „Ma” — aud. 19.30 Trochę
swinga. 19.50 Laslo Gyilrko — „Wę­
gierski doktor Faustus”. 20 Cały
ten rock. 20.45 Karol Olgierd Bur­
chardt — „Kolebka nawigatorów”.
21 Jerzego Fryderyka Haendla mu­
zyczna opowieść o dziejach Atalan-

ty. 21 .45 Książka tygodnia: Jerzy
Cepik: „Toręuemada”. 22.15 Śpie­
wać poezję. 22 .45 Posłuchać warto.

23 Opera tygodnia: Jules Massenet
— „Eśclarmonde”. 23.15 Czas re­
laksu. 23.50 Michaił Bułhakow:
„Fatalne jaja”. 24 Koniec programu
i hymn.

PROGRAM IV

14.00—46.30 Popołudnie Młodych
Słuchaczy. 16.30 Najsłynniejsze mia­
sta świata — Pompeje. 17.05 Kon­
cert na letnie popołudnie. 17.55
Człowiek i paragraf. 18.25 , Szlakiem
przyjaźni z piosenką. 18.50 Studio

Ekspertów: Dziś pytanie, dziś od­
powiedź — „Autorzy — Wydawcy
— Czytelnicy”. 19.45 Nie tylko balla­
da. 20.15 Wieczór Muzyki i Myśli:
„Z sentymentem b technice”. 21 .40
W trosce o przyszłość. 22 .00 Album
płytowy. 22.50 Radiokomputer nocą.
23.35 Radiokomputer nocą — c .d,
23.50 Melodie na dobranoc. 24.00 Ko­
niec programu i hymn.
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I
PODCZAS minionego weeken­

du zainaugurowali rozgrywki pił­
karze klasy okręgowej. Świetnie
wystartowała Gościbia Sułkowi­
ce, gromiąc przed własną publicz­
nością Tramwaj 5:0. Inny z fa­
worytów. krzeszowicki Świt stra­
cił natomiast punkt z drużyną
Henryka Stroniarza, Grębało-
wianką.

w telegraficznym
rocie

KATOWICE. Mistrzem Pol-
l ski w tenisie został Wojciech
i Kowalski (Goplania Inowroc-

t ław), wygrywając w finale z

1 Tomaszem Maliszewskim (Za-
i głębie Wałbrzych) 6—4, 6—1,
! 4—6, 6—2. Wśród pań tytuł
; najlepszej wywalczyła Kata-
I rzyna Nowak (MKT Łódź).

( STRASBURG. Holenderka

ł Daphnc Jongejans zdobyła
t złoty medal mistrzostw Euro-
f py w konkursie skoków z

f tu.mpoliny.
> KAISERSTUHL. Zwycięz-
) cą międzynarodowego wyścigu
j kolarskiego „Regio-Tour” zo-

! stał Mario Cippolini (Włochy).
MOSKWA. Radziecki kolarz

Nikołaj Kowsz ustanowił re-

1 kord świara amatorów w wy-
! ścigu na 500 m ze startu lot-
I nego, pokonując ten dystans
i w czasie 26,715 sek.

WIELKIE TYRNOWO. Pol­
skie juniorki zakwalifikowały)'

się do finału międzynairodo- |
‘

wego „Turnieju Przyjaźni” w ,

1 piłce recznej.
I NOWY JORK. Ubiegłorocz-
| ny zwycięzca kolarskiego wy- 1
I ścigu Tour de France, Ame- 1
, rykanin Greg Lemond podpi- I
, sał roczny kontrakt z holen- |
'

derską grupą PDM, „Nie pod-
1 pisałem umowy dla pieniędzy
1 — powiedział Amerykanin —

i kilka włoskich zespołów ofe-
i rowało mi znacznie większe

sumy. Wybrałem PDM, bo
jest to najlepiej zorganizowa­
ny zespół kolarski, a poza tym
nie będę miał kłopotów z po-

‘

rozumowaniem się z innymi
zawodnikami — wszyscy zna- J

, ja doskonale język angielski", i

Pod koniec tego tygodnia wy­
startują zespoły klasy „A”. Tre­
nerów, zawodników i działaczy
klubów uczestniczących w roz­
grywkach prosimy o podawanie
informacji w poniedziałki, w

godz. 9—13, do działu sportowego
„Echa”, numery telefonów 22-92-
-32 lub 22-75-88 wew. 126.

Oto komplet wyników pierw­
szej serii spotkań „okręgówki”:

PRĄDNICZANKA — KABEL
3:3 (3:2) Marcinkowski 2, Biesia­
da — Trzos, Kornaś, Malarz,

ŚWIT Krzeszowice — GRĘBA-
ŁOWIANKA 0:0,

WAWEL — HUTNIK II 2:1
(1:0) Rak, Swiętek — Zuchowski,

CRACOVIA II — WISŁA II 1:1
(0:1) Krawczyk — Bujak,GOŚCIBIA Sułkowice —

TRAMWAJ 5:0 (2:0) Godzik 3,
Stokłosa, Malina,

STRAŻAK Rączna — PROKO-
CIM 0:2 (0:1) Dybczak, Kot,

GDOVIA — CLEPARDIA 0:1
(0:0) Uniwersał.

1. Gościbia 125—0
2. Prokocim 122—0
3. Wawel 122—1
4. Clepardia 121—0
5. Kabel 113—3

Prądniczanka 113—3
7. Cracovia II 111—1

Wisła II 111—1
9. Grębałowianka 110—0

Świt 110—0
11. Hutnik II 101—2
12. Gdovia 100—1
13. Strażak 100—2
14. Tramwaj 100—5

Zubków w NHL?
Obrońca CSKA, były reprezen­

tant ZSRR, Władimir Zubków
najprawdopodobniej w przyszłym
sezonie grał będzie w jednym z

hokejowych klubów NHL — in­
formuje agencja TASS.

Zubków ma 29 lat, w radziec­
kiej ekstraklasie rozegrał ponad
350 spotkań. Ma 180 cm wzrostu,
waży 85 kg. Mimo że gra w linii
obrony — zdobył ok. 40 bramek

Z kijowskiego Sokoła 33-letni
Nikołaj Ładygin zamierza wystę­
pować w Jugosławii, a Władimir
.Gołubowicz (33 lata) i Oleg Isla­
mów (34 lata) — w Hamburgu.

Wiktor Szalimow. który grał
dwa sezony w Innsbrucku, prze­
niósł się do Salzburga. Szalimow
.— to były napastnik moskiew­
skiego Spartaka, były reprezen­
tant kraju. Razem z Szalimowem
do Salzburga przeszedł jego by­
ły partner ze Spartaka i repre­
zentacji, grający przez sezon w

Innsbrucku — Siergiej Kapustin.
Warto tu przypomnieć, że iako

trenerzy w japońskim klubie Oji
Seishj pracują dwaj inni bylj re­
prezentanci ZSRR — Helmut
Balderis (Dynamo Ryga) i Irek
Gimajew (CSKA).
mnnmmmimmiinmimimmnmnmiminmiOTMnimmnnmnimiimginnnininnHuiiniiiniinniiimnaiiiiiiiiniigiusimiiimmiiiHiigniH

(9—15).

(czynną po zgłoszeniu

OGNISKO „Hejnał” zapra­
sza panie na rekreacyjną grę
w siatkówkę do parku Jor-
dana. Odbywa się ona w każ­
dy wtorek od godz. 17.30.
Szatnia i prysznice w pawilo­
nie OSiR „Krakowianka”,
obok sadzawki.

Z życia TKKF

KRAKOWSKA szkoła kung-
fu wu-shu ogłasza nabór do
następujących grup sztuk
walki: ćhou-gar, choy-li fut,
ving-tsun i tai-chi huan, a

także do szkółki przygoto­
wawczej sztuk wa’ki dla dzie­
ci i klubu miłośników sztuk
walki. Zapisy w ognisku „An­
tena” przy ul. Długiej 45/10.

(Dokończenie ze str. 5)
ne Berety — 30-lecie powstania 6.
Pom. Bryg. Pow.-Desant.

Gołębia Oficyna introligatorska
R. Jahody
teL 22-53-98). Muzeum Judaistycz­
ne, Szeroka 24 (9—15). Wieża Ratu­
szowa, Rynek Gł. (9—15). Muzeum
Narodowe — Oddziały: Czartorys­
kich, św. Jana 19: Zbiory Czarto­
ryskich, Książę Adam Czartoryski
(wt. 10—15.30, śr. niecz.). Archeolo­
giczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N. Hu­
ty, Mumie egip. w świetle promieni
X, Prof. Włodzimierz Demetrykie-
wicz, twórca krakowskiej archeolo­
gii (w 50. rocznicę śmierci), Ocalić
od zapomnienia (wt. 14—18, śr.
niecz.). Kościół św. Wojciecha, Ry­
nek Gł.: Dzieje Rynku Krakow­
skiego (wt. 9—16, śr. 9—13). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17 (10—13),
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Postawy ’87 (11—18). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (10—14). Rydlówka, Tetma­
jera 28 (11—15). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’87 cz. I (9—19). KMPiK, pl.
Centralny: Mai. A. Drozd (10—20),
Salon Wystawowy, al. Róż 3: Mai.
i rzeźba GART (10—17). NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Fot. Uniwersja­
dy ’87 (9—18). KDK, Rynek Gł. 27:
Galeria 2: Mai. J. Stachnika (14—
18) . Kopalnia Soli (8—17). Muzeum

Zup Krakowskich, Wieliczka (8—18).
Zamek Zupny (wt. 13—18, śr. 9—

14.30). Galeria, ul. Floriańska 34 (11
— 19). Galeria Fotografia — Video,
Solskiego 24 (11—18). Galeria „Inny
Świat”, Floriańska 37 (10—13 i 16—

19) . Galeria Desy,, św. Jana 3 (11—
18). Galeria Plakatu, Desa, ul. Sto­
larska 8—10 (11—18). Galeria Desy
„Pawilon 2”, ul. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (11—18). Ga­
leria „B”, ul. Solskiego 21: Graf, i

rys. (11—18). Galeria Rzeźby ZAR,
ul. Bracka 13: Expo — Rzeźba ’87

(11-19).

„Naftobudowy”,

wziąć uszczelki?
KIEDY powstawała, w 1966 ro­

ku, należała do najnowocześniej­
szych w kraju. Przy jej budowie
zastosowano, nowatorskie wów­
czas, blachy stalowe, zabezpie­
czając je przy pomocy farb e-

poksydowych. Od tamtego czasu

minęło 21 lat, z pływalni Korony
skorzystały, setki tysięcy osób. O-
biekt przy ul. Pstrowskiego słu­
żył zarówno mieszkańcom jak i
sportowcom. Odbywały się tutaj
zawody, z mistrzostwami Polski
włącznie, podczas których usta­
nawiano rekordy okręgu i kraju
Upływ czasu wywarł jednak na

basenie swoje piętno, konieczno­
ścią stało się przeprowadzenie ge­
neralnego remontu. Prace, któ­
rych wykonania podjęła się „Na-
ftobudowa”, rozpoczęły się w

Turystyczne wędrówki

„Zapłaciłem,
więc chcę na przełęcz"

POSTANOWIŁAM wybrać się na Przełęcz pod Chłopkiem razem z

Kołem Grodzkim PTTK w Krakowie. Trochę wysoko, wyprawa trud­
ny, ale ciekawa. Ta właśnie ciekawość zadecydowała, że zapisałam
się na listę uczestników. Jedziemy trzymającym się na słowo honoru
„jelczem”. Droga mija szybko w strugach ulewnego deszczu. Jest
zimno, ciemno, pogoda fatalna. Co prawda, gdy wysiadamy na pola­
nie Włosienica, pokazuje się słońce, ale tylko na moment, tak aby
można było zobaczyć oprószone śniegiem szczyty otaczające Morskie
Oko.

Przewodnik decyduje: „Nie pójdziemy na Przełącz pod Chłopkiem,
bo mokro, ślisko, w sumie bardzo niebezpiecznie. Proponują trasą
przez Swistówkę do Pięciu Stawów i powrót Doliną Roztoki".

Na to stwierdzenie przewodnika gwałtownie reaguje jeden z tury­
stów. „Zapłaciłem wycieczkę na Przełęcz pod Chłopkiem, chcę tam

iść, a pan nie jest od ustalania trasy; tylko od prowadzenia".
— „Jak się coś komuś stanie, to nie pan pójdzie siedzieć, tylko ja

— spokojnie zripostował przewodnik.
Pan jeszcze nie zrezygnował, jeszcze podkreślał, że jest członkiem

zarządu Koła Grodzkiego, lecz przewodnik nie uląkł się, nie zmienił
decyzji. Zupełnie zresztą słusznej.

Po tej utarczce ruszamy. W Morskim Oku tłok. Schronisko prze­
pełnione. Wypijamy gorącą herbatę, słuchamy relacji przewodników,
którzy wracają z trasy narzekając na fatalną pogodę j idziemy w

góry Przez Swistówkę do Doliny Pięciu Stawów Polskich.

Wspinanie utrudnia ciągle padający deszcz i silny wiatr. W krót­
kich chwilach, gdy nie leje, pokazują się nam szczyty: Szerokiej Ja­
worzyńskiej. Zadniej Kopy, Holicy. W dole wstęga szosy. Białka, na

prawo Opalony Wierch we mgle, w tyle tafla Morskiego Oka. Przed
namj rwący potoczek i nad nim obryw skalny. Ubezpieczony łańcu­
chami i klamrą, więc pokonujemy tę przeszkodę bez większych prob­
lemów.

Deszcz zmienia się w ulewę, prószy śnieg. Ze Swistowej Czuby wi­
dać już Przedni Staw i przycupnięte przy nim schronisko; dalej Mały
Staw i zarysowaną taflę Wielkiego Stawu. Wśród mokrej kosodrze­
winy schodzimy do schroniska.

Tu także tłoczno, przeważają wycieczki szkolne (kolonijne) mocno

przemoczone, zmarznięte. Na termometrze 4 stopnie powyżej zera. Je­
my obiad, pijemy gorącą herbatę i niebieskim szlakim do skrzyżo­
wania z zielonym i dalej w dół, koło Siklawy (która spadając z wy­
sokości 70 m tworzy fantastyczny widok). Dochodzimy do Wodo­
grzmotów Mickiewicza. Deszcz ustaje, lecz drogą rwą potoki spływa-
;ące z okolicznych'gór do Potoku Roztoka.

Gdy zajeżdża nasz autokar zza chmur pojawia się słońce. Ot, los.
(dag)

pierwszej dekadzie lipca i mają
potrwać, jeśli oczywiście nie bę­
dzie nieprzewidzianego poślizgu,
do końca września. Aktualnie
prowadzone roboty polegają na

zerwaniu starych warstw farb
epoksydowych i nałożeniu no­
wych. Wymienione zostaną także
niektóre fragmenty blach niecki
basenu, jego obrzeża i słupki
startowe.

Aktualnie największy problem
nastręcza zdobycie uszczelek z

gumy chloropodobnej o średnicy
355 mm do podwodnych lamp.
Zwracano się już do kilkunastu
firm, ale, jak się okazało, żadna
nie dysponuje odpowiednimi ma­
trycami do wytłoczki tego typu
uszczelęk.

Na obiektach Korony toczą się
obecnie także inne prace, pole­
gające na adaptacji pomieszczeń
schroniska hotelowego dla po­
trzeb sekcji gimnastycznej. W
najbliższym czasie wymienione
zostaną także rury i grzejniki o-

raz częściowo poszycie dachu.
Natomiast w dalszej perspekty­
wie jak nam powiedział kierow­
nik basenów Wojciech Kubacki
remontowi zostanie poddane ca­
łe podbasenie (wymiana pomp,
nagrzewnic, filtrów i wsadów do
tych ostatnich), (pp)

Pracownicy
bracia Zbigniew i Sławomir
Furgalscy w trakcie czyszcze­
nia niecki basenu.

Fot.: STANISŁAW MAKAREWICZ

DYŻURY
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W ramach

generalnego
remontu base­
nu wymienione
zostaną słupki
startowe.

w

Hokejowy zlot
EUROPĘ w turnieju hokejo­

wym „Canada Cup” reprezento­
wać będą drużyny ZSRR, CSRS,
Finlandii i Szwecji. Organizato­
rzy turnieju — przedstawiciele
NHL dla ekip tych wynajęli sa­
molot czarterowy „Air Canada”.

Fok był zaknagowany tak, że Julia, ani ja,
nie mieliśmy co robić... Ona siedziała na bur­
cie, nieco tyłem do dziobu i wystawiała
twarz do słońca, bo pogoda była jeszcze pięk­
na, ale na horyzoncie pojawiły się chmury
i było jasne, że tak silny wiatr przygna je
szybko. Ja przykucnąłem na progu kabiny,
schowany trochę w niej i gorączkowo zasta­
nawiałem się jak zacząć...

Wokół było sporo innych łódek... Nad gło­
wami, dość nisko, przeleciał helikopter... Nor­
malny, mazurski dzień. Ułożyłem sobie w

końcu plan działania, bo ten, który przedtem
przyszedł mi do głowy, wydawał mi się te­
raz jakiś niestosowny... Julia przeciągnęła się
i zwróciła całym ciałem w kierunku kokpitu...

— Panie sępie... — uśmiechnęła się pro­
miennie do minie — pan tam jest w kabinie,
to panu będzie najłatwiej... Niech pan sięgnie
z dziobu taki mały plecak, co? Niebieski. Bar­
dzo proszę. Mam tam krem...

— Ale pod warunkiem, że mnie, kobieto,
podrapiesz potem po skrzydłach!

Na brzuchu zanurzyłem się w głąb. Wyciąg­
nąłem ten plecak i przekręcając się w ciasnej
kabinie nad skrzynką mieczową, bo tyłem nie
za wygodnie się stąd wychodziło, na czwo­
rakach wydostałem się do potowy na ze­
wnątrz... Nagle wszystko wokoło zawirowa­
ło i ze zdumieniem zauważyłem błyskawicznie
zbliżające się deszczułki podłogi... Ból w sa­
mym czubku głowy dopadł mnie już na gra­
nicy świadomości, a cały świat zniknął w mi­
liardzie czerwonych, migotliwych, ciemnie­
jących momentalnie plamek...

...W lekko zgniłym półmroku zacząłem do­
strzegać jakieś niewyraźne cienie. Chwilę
trwało, zanim oczy przyzwyczaiły mi się na

tyle, żeby choć z grubsza zacząć kojarzyć
oderwane obrazy w coś realnego... Leżałem na

boku w kabinig, z głową właściwie jui w

\

forpiku. Rąkoma i nogami obejmowałem
czule skrzynię mieczową, a żebym się nie roz­
myślił, dla pewności miałem je, z jej drugiej
strony, związane razem... Drugą linię, silnie
ściąga-jącą mnie w pasie-przez co byłem wy­
gięty w łuk, przywiązano do burty za mną...
Ruszać się, dzięki temu, nie mogłem prawie
wcale. Świadomość wracała powoli... Usłysza­
łem podniesione głosy...

— Słuchaj! — mówił męski głos. — Prze­
stań ciągle mną dyrygować, dobrze!? Zrób
to, zrób tamto... Za kogo ty mnie masz? Po
tym wszystkim...? Wiem sam, co trzeba zro­
bić!

— Gdyby tak było, to nie musiałabym bez
przerwy sprawdzać! Myślisz, że to przyjem-
mńe...?

— Ty musisz po mnie sprawdzać!? Chryste
Panie, te kłótnie z matką pokręciły ciebie zu­
pełnie!

— I to ty... Nie wspominaj, do cholery,
matki!!

Krzysiek i Julia... Umilkli na moment...
— Julia, o co my się żremy? — odezwał się

po chwili on znacznie spokojniejszym to­
nem. — Przecież nie mogłem go wyrzucać
przy tamtych łódkach! Były za blisko! Sama
widziałaś...

— Może masz rację... Że też akurat musia-

ły na Dobskie za nami wpłynąć!

— Tego się nie da przewidzieć. Płynęli z

jezior, teraz są w wiosce... Pewnie po pro­
wiant... Sklep jest przecież w Dobie...

— Co za cholerny zbieg okliczności! Byłoby
po sprawie...

— Julia... Ja
skończyło. Jak
nerwy!

— Nie tylko
wyjścia, Krzysiek... On dotarł
Topolski... Myślę, że on wie...

— Chyba tak. Po co by tu
innej sytuacji? Julia, a może...?*

— Niemożliwe... Rozmawiałam z tym ka­
pitanem... On nie jest od nich! Gdyby był,
to myślisz, że byłby tu sam? Dawno by
nas... — ucichło na moment — ...mieli — do­
kończyła ciszej. — Niee, węszył na własną
rękę!

— Tylko jakim cudem...? Topolski miał do-
wę>dy... To było u niego!

— A on...!?
— Możesz się go spytać, jeśli jesteś cie­

kawy! Bo ja nie... Dla mnie jest istotne, że
, wie za dużo! Czy to ważne, jak?

— Topolski wiedział, teraz on... A jeśli
jeszcze ktoś...?

— O Boże, przestań. Kto tu może jeszcze
wiedzieć? I potem się dziwisz, że ja muszę
wszystko sprawdzać? Krzysiek,
naszą rozmowę? Tamtej nocy...
podjęła po minimalnej przerwie. — Nie chcę
drugi raz tego samego! — Usłyszałem jak on

kinie długo i wyszukanie...
— Dobra, już w porządku — powiedział

potem.
— Pójdę na półwysep... Może już odpłynę­

li... A ty zobacz co z nim!

(C. d. n.)

też chcę, żeby to się wreszcie
najszybciej... Działa mi to na

tobie... Ale nie mamy innego
bliżej niż ten

przyjeżdżał w

pamiętasz tę
No, więc —

(62)

PROGRAM I

16.35 Program dnia
16.40 Telewizyjny Informator Wy­

dawniczy
17.00 Wakacje
17.15 Teleexpress
17.30 Wakacje
18.50 Dobranoc: Przygody zająca

Poziomki
19.00 Księga rekordów
19.30 Dziennik telewizyjny

20.00 „Pod wiatr” (7) — „Drzew­
ko wolności” — film prod. austra­
lijskiej

20.50 Konferencja prasowa rzecz­
nika rządu

21.05 Telewizyjny film dokumen­
talny: „Jan Smeterlin”. Reż. A. Ja­
siewicz

21.35 W cieniu lata:
— daleko

21.50 Robię filmy o

Radosław Piwowarski
22.20 „Laureaci” —

Blanki Danilewicz
22.40 DT — Komentarze

PROGRAM II

Program dnia
Kronika (Kr.)
Ryzyko — teleturniej
„102” — magazyn kultural-

Tak bliskie

miłości

Pogot. MO tel. 997. Straż Pożar­
na 998.

I 21-33 -64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14, .. . ...

wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2, 66-69-99, ul. Teligi 6

I 55-59-99. Krowodrza, ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117 33-39-99, ul.

Białoprądnicka 8, 34-39-99, Nowa
1 -Huta, 44-49-99 . Lotnisko Balice

11-19-99, Niepołomice 21-02-09 dla
m. Niepołomic 198, dla m. Ska­
winy 999. Wieliczka 78-33-65,

I 22-33-54, alarmowy 999.

DYŻURY SZPITALI

Chir., Chir. uraz. Dzierżyńskiego
44. Chir. dziec. Prądnicka 35. La-

ryng. Kopernika 23a. Okulist. Wit-
kowice. Urolog. Grzegórzecka 18.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11
I (całą dobę). Punkt Inf. Aptecznej,

tel. 11 -07-65 (8—15). Inf. Toksyk.
Kopernika 26 tel. 11-99-99. Spół­
dzielczy punkt pediatr. i kardiolog,
teł. 12-20 38, 12-41-64 ’

(9—22).
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel 21-54-14 . Nagła pomoc lekarska
lekarzy spec. tel. 66-80-00 (9—21.30).
Domowa pomoc lekarzy specjalistów
tel. 55-56-64 (9—20). Krakow­
skie Towarzystwo Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodzieżowa Poradnia

Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—18). Poradnia dla

Młodzieży Tow, Rozwoju Rodziny,
ul. Dietla 90 IV p. tel. 22-28-72,
porady psych., seks., ginek., dermat.
(piąt. 15—19). Tel. Zaufania 33-71-37

(16—22). Teł Zaufania dla Narko­
manów 34-08-08 (8—19). Tel. Zaufa­
nia w sprawie AIDS, tel. 21-38-91
(czw. 10—12). Ośrodek Informacji
Inwalidów, ul. 1 Maja 5, tel.
22-28-11 (pon śr. 15—17). Pomoc

Drogowa PZMot., ul. Kawiory 3,
tel. 37-55 -75 (7—22). Pogot. Tech­
niczne „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (6—22). Liga Ko­
biet Polskich, Karmelicka 9, II p.
porady prawne (śr. 16—17), seksuo­
log (wt. 16—19), psycholog (śr.
piąt. 16—19), tel. 22-54-74. Tele­
fon Zielony, tel. 21 -33 -64 (7—20).
Inf. o usługach „Eureka” — Dom

Towarowy Wiślna, tel. 21-41 -07

(10—15). Centrum Informacji Tu­
rystycznej, ul. Pawia 8, tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16).

Tel. Ochrony Środowiska

wypadki tel. 999, zachoro-

film

17 55
18.00
18.30
19.00

no-muzyczny
19 30 Poznaj swój kraj: Od Mrze­

żyna do Pobierowa
20.00 W obronie własnej: Apis —

znaczy pszczoła
20.30 Studio Dni Kultury Morskiej
20.50 „Kabotyni” — miniatura

teatralna wg Antoniego Czechowa.
Reż. Krzysztof Wojciechowski

21.10 Polak na wakacjach
21.30 Panorama dnia

21.45 Filmy Oldricha Lipskiego:
„Tajemnica zamku w Karpatach”

23.20 Wieczorne wiadomości

Za zmiany w ostatniej chwili
wprowadzone w programie teat­
rów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Dłu­
ga 88, tel. 33 -42-90, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Rynek Podgórski, tel.
66-46-91, Kozłówek — pawilon, tel.
55-51-87, Kazimierza Wielkiego 117,
tel. 37-44-01, Nowa Huta, al. Re­
wel. Październikowej 6, tel.
44-17-19, Centrum A, tel. 44-17-36.

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—19, szklarnie 10—14.

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie"
lan codz., godz. 9, 11, 13, 15, 17.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19.

Wesołe miasteczko (Błonia) H—20,


